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(Z) Przocież przeżyliśmy dzień, w którym 

nikt się nie p y ta ł :  czy słownik p a r lam en ta r­
ny w Austryi wzbogacił się o parę kwiatków, 
jakim in s trum en tem  muzycznym nastąpiła ob- 
strukcya z ab ra re  deszczułki pulpitowe, ani 
nawet, czy - kto znowu wyskoczy z prawicy ?

" Dzisiaj był dzień polityki zagranicznej. 
Cesarz przyimował w Burgu delegacje  oby­
dwu połów; monarchii i wypowiedział mowę 
od tronu  niepospolitego znaczeni.

Najprzód przyjął m onarcha  W ęgrów Jak  
zawsze świetni, gdy do W: iednia przyjeżdżają, 
wyglądali i dzisiaj wspaniale. N ieporównany 
Ciszak strojny i zbrojny w ydaw ał się dzisiaj 
jakiś  dziwnie bogaty, barwny, wesoły, f,ały jaL 
jeden mąż w Daro lowym stroju, jednolity  i 
zwarty. Wygląd; ł butnie, zadzierzyśc.e, zw y­
cięsko. Nie potrafiły przytłumić okrzyków go­
beliny rozwieszone w tronowej sali. gdj pie- 
zydent delegacyi węgierskie! dziękował m o­
narsze  za olbrzymie nabytki węgierskie w po 
mnożeniu akademii wujskowych dla węgier­
skiej młodzieży, gdy dziękował królowi, że 
przyjm ow ał swych monarszych gości w stolicy 
kraju, w Budapeszcie. Poważnie jed n ak  i me 
bez troski brzm iał ustęp mowy 8zapary ’ego, 
gdy mówił o trudnosciacn, na które napotyka 
ugoda w Austryi i apelował, by wszystko, co 
stoi przy ugodzie r  J 867, tężyło się i kupiło- 

sk rom nie jszą  była m owa prezydenta  o a- 
stryackiej delegacyi, otoczonego austryacką  
mieszaniną, o dominującym czarnym  fraczku, 
kusej czam arce czeskiej, od której odbijało 
trochę złotych galonów posłującej biurokracyi, 
czerwonych szaraw arów  oficerskich i garstka 
p ilsk ich  kontuszowcow z reg im entarzem  Koła 
polskiego na czeie.

Mo w  tronow a w yw arła  poważne w ra ­
żenie. Je j  punktem ciężkości ustęp o trój przy 

' mierzu i o s tosunku do Rosyi. Stosunki ze 
wszystkiemi m ocarstwam i jak najlepsze, ale 
jak d<>tąd tak i nadal niezmienną podstawę 
polityki państw a  s tanów ’ alians z Niemcami 
i Włochami, który u trzymać i wzmocnić j e i t  
ciągiem zadaniem  rządu, a do którego utrw a- 
lenia przyczyniły się, jak  powiedział m o n a r ­
cha, odwiedziny cesarza  Ni-mieć, „mego wier 
nego przyjaciela*.

Nowemi są gwaraneye pokojowe, zdobyte 
przyjazuem zbliżeniem się do Rosyi. Spotl a 
nia k ilkakrotne z carem przekonały m onarchę 
o zgodności przekonań, ugruntowały s to su n tk  
większego zaufania  dwóch m o carsiw, kSóreg-o 
u trw alen .e  tylko pomyślne może przynieść 
skutki. Na takim fundain tncie  m uszą p o k o ­
jow o wyglądać horoskopy przyszłości mocarstw. 
Ostatni konflikt z T urcyą  jeszcze nie u su ­
nięty.

—— — a mi a łaMg >

M onarcha wypowiedział wobec świata, 
że tró jprzym ierze je s t  gw arancyą  pokoju 
środkowo-europejskiego i s tanowi nadal pod­
walinę polityki, ale przybył nowy stosunek 
przyjazny do Rosyi, dający wszelkie rękojmie 
pokoju zgodnego, a zażegnyw ania  burz w scho­
dnich.

T en  jaw n ie  wypowiedziany wobec E u ro ­
py i a liantów  nowy przyjacielski stosunek 
Austryi do Rosyi, o całe niebo odbija swą 
lojalnością od niedaw nej jeszcze  polityki bi- 
smarkowskiej o dwóch żelazkach w ogniu, 
która tajnie przed swym najserdeczniejszym 
aliantom u trzym yw ała  pakt neutralności mię­
dzy Niemcami a Rosyą, aż mu Caprivi koniec 
poł iżył.

Roz ;ażna, daleko patrząca, lojalna poli­
tyka br  Gołuchowskiego, która  w krótkim 
czasie potrafiła podnieść wagę poutyczną m o­
narchii w koncercie europejskim i u tych, 
co z nim w dysharm onu, pozwoliła też na 
stosunkowo tylko nieznaczne podwyższenie 
wojennego budżetu — jeśli się zważy, że 
z wiosną groziła wielka konflagracya na po­
łudniowym wschodzie. Z węgierskich czy n ie ­
m ieckich  lub słowiańskich ust s łyszymy też 
jeden  tylko, n iczem  r i e  zamącony głos u zn a ­
nia dla tego, co k ieruje  dziś zew nętrzną  po­
lityką monarchii.

Iź p.
Lw ów , 18 listopada 

Zjadliwe przemówienie posła M e n g e r a  
w komisyi budżetowej R adypań3 tw a — o któ- 
rern wczoraj mimochodem w spom niał nasz 
kolega w Liście wiedeńskim — znane nam 
jest  obecnie w sireszczeniu  z N. jv .  Presse. 
W ym aga ono choćby krótkiej odpowiedzi

Odpowiadając posłowi Rutowskiemu, prze­
czy Menger, jakoby austryaeka b iurokracya 
winną była temu, że w Galicyi przemysł się 
nie rozwinął. „I w innych kra jach  koronnych 
panow ała  austryaeka biurokracya a mimo to 
Istnieje tam  szeroko rozwinięty p rzem y sł11. 
Z tego by wynikało, że niesłuszne je s t  oska­
rżenie austryackiej biurokracyi o to, iż u nas 
p rzem ysł na tak niskiej stoi stopie, że raczej 
wina je s t  tylko po stronie kraju. P. Menger 
zapomina — a raczej nie chce wiedzieć —  że 
wszystkie wady, jakie miała 3tars aus tryaeka 
biurokracya w s z ę d z i e ,  spotęgowane były 
v, Galicyi jedną  jeszcze, której ona w innych 
prowincyach nie im a ła :  niechęcią dla tego 
kraju, nieprzyjazn un dl? niego usposobieniem, 
zupełną nieznajomością jego spraw, stosunków 
i potrzeb. T t n  sam u r tędn ik  Niemiec, który 
w innych krajach  austryackich mógł być b a r ­
dzo użytecznym  czynnikiem ekonomicznego 
podniesienia kraju, bo on te kraje  znał, bo je 
swoją ojczyzną uznawał, bo ich pomyślny 
rozwój był mu serdeczną  troską  — ten sam 
urzędnik był u nas czynnikiem wręcz szko­
dliwym. A przyczyniło się do tego jeszcze 
i to, że tak postępując był on pewnym uzna 
nia swych wiedeńsk.ch przełożonych z m eter-  
nichowskiej i bachowskiej szkoły, dla których 
Galicya była zaw sze  gniazdem buntowników, 
k tórych św iadom ą polityką było nie dać się 
temu krajowi rozwinąć. Więc ta  ówczesna 
biurokracya nasza  — jeżeli zacne wyjątki po­
miniemy, a mówimy o całości jako  o syste 
mie — była o tyło u nas inną  \ gorszą mz

SVSoja c ó r k a .
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P re z e n t .
Takt jes t  cnotą stanowczo za mah 

lnianą. On to

dem osób tak ścisłe zw iązanych z nami
Opowiadał mi ktoś, że zaproszonych po 

raz pierwszy dc stołu królowej angielskiej pod­
daje urząd ochmistrzowsk; osobliwemu egza­
m inow i: bada  mianowicie, czy um ią  jeść ja ja  
ugotowane na mięko i kurczęta, w sposób 
zgodny z wymaganiami estetyki stołowej.

Dla wybadnia, o ile ktoś m a pojęcie o 
takcie, lub go nie ma, t rzeba  oczy wiście zw ró ­
cić się do innych fortelów. W edle mnie na j­
lepszym probierzem tak tu  jesl um iejętność 
składania  podarunków, umiejętność nierównie 
trudniejsza, niż się zwykle sądzi — um iejęt­
ność skom plikow ana naw et i dc tego stopnia, 
że kto potrafi złożyć jó*i niewątpliwe dowody, 
zasługuje, by mu, nie pytając o resztę, wy­
stawić patent na  człowieka posiadającego w y­
sokie poczucie taktu.

Przypom inam  sobie, jak  dw a la ta  temu 
iry tow ałam  się, gdy córka Koszyckiej, przez 
pam ięć na wyświadczone jej liczne przysługi, 
prv,yv ,ozfa mi w upom inku z poślubnej p o ­

dróży bardzo piękny, a naw et kosztowny w a ­
zon majolikowy. W praw iła  mnie tym sposo­
bem tylko w am baras  : bo naprzód nie m o­
gła naw et myśleć, jakobym była w s tanie  od­
wdzięczyć się jej czemś podobnem, a powtóre 
— taki wazon wymaga stosownego otoczenia. 
Chcąc mu dać je, m usiałabym chyba całe 
m ieszkanie na nowo um eblow ać w styla 
wazonu. Tak więc pomimo najlepszych chęci 
młodej pa iy  i pomimo, że prezent sam  w so ­
bie przedstawiał nie małą wartość, o fiarująca 
mi go osoba zdradziła się z brai iem taktu  

W eziny inny przykład. Cóż niewinniej- 
szego i milszego, jak  n. p. kwiaty ? A prze­
cież bywają sytuacye, wT których prezent 
z bukietu róż, eh ćby najw spanialszych n a le ­
żałoby uważać za impertynencyę, lub n ie d o ­
rzeczność.

P rezent powinien zawrsze należycie ilu­
s trow ać myśli, jakie miała składująca go oso­
ba, a ścisłe dostrajać  się do charakteru , wie­
ku t,ołużenia osoby obdarowanej. Należy też 
pamiętać, że im łatwiej zdobyć się na p re ­
zent, tem mniejszą m a wartość. To też na j­
cenniejsze są podarunki, których powstanie 
kosztowało osobę składającą je  mniej pienię­
dzy, niż zabiegów i trudu. Je*  li p izytem  p re ­
zen t może przynieść pewien praktyczny p o ­
żytek, tem lepmj. O dczuwałam  z3wsze dosko­
nale te prawidła  i z czystem sum ieniem  
śmiem sobie przyznać, że nie ła two przyszło- 
by prześcignąć mnie na polu umiejętnego 
czynienia pre/.entów. MogłU&y coś o tem po 
wiedzieć także moja córka.

W obec znliżającego się dnia urodzin Hal­
szki, należało pomyśleć znowu o sprawieniu 
jej przyjemności. Po ostatniej naszej rozmo­
wie, wybór upom inku nie p rzedstaw iał już 
dla m n.e żadnego kłopotu

Tak  n a j lep ie j : ją  uraduję, a sobie zape­
wnię także n iem ałe  zadowolenie. Zrobię H a l­
szce p n z e n t ,  który powoli, n iespostrzeżenie 
ściągnie j ą  z niedosiężonych wyżyn fm tazyi,

_ j . m l . l l  u

w innych prowincyacb, że była obcą, że była 
dla kraju  wrogo usposobioną, że była w nim 
wykonawczynią świadomie nieprzyjaznej po­
lityki. Tak  było do końca lat sz e ść d z ie są -  
tych — tak  było za tem  p r z e z  w i e k  c a ł y .  
W ciągu tego wieku rozwinął się znakomicie 
przemysł innych prowincyj, oskrzydlił nas 
całkowicie, spotężniał tak w swej k o n k u ren ­
cyjnej sile, że kiedy u nas s tan  rzeczy zaró­
wno co do kierunku polityki wiedeńskiej wobec 
kraju, jak  i co do osób jej w ykonawców na 
lepsze zmieniać się począł, już siła  konkuren ­
cyjna taimejszego przem ysłu  była tak wielką, 
iż trzeba było olbrzymich wysiłków, ażeby jej 
sprostać  A do tycb wysiłków kraj nie był 
przygotowany — znowu z winy tej samej 
biurokracyi. 'Nie był do nich przygotowany, 
bo przez wiek cały wychowanie publiczne u 
nas było przez rząd sromotnie zaniedbane, a 
owiane duchem zupełnie obcym krajowi nie 
mogło wydać pokolenia o dostatecznym z a ­
pasie energii, ażeby takiej walce ekonomicznej 
podołać mogło. Nie był kraj przygotowany — 
bo skutkiem wiekowej, fałszywej i wrcg.ej dla 
kraju  polityki, nie miał potrzebnych do takiej 
walki sił kapitałowych — a wobec trudności, 
jakie przez wiek cały ekonom icznem u jego 
rozwojowi stawiano, me m iał dość otuchy, 
ażeby uwierzyć w możliwość powodzenia.

Kto więc nie sądzi powierzchownie, ale 
zna i zrozummć zechce cały łańcuch  p rzy ­
czyn i skutków — zgodzić się musi z tw ie r ­
dzeniem d-ra Rutowskiego, który na dawne 
rządy biurokracyi austryackiej w Galicyi 
wskazuje jako  na ostateczny powod niskiego 
s tanu  naszego przemysłu. 1 nie można też 
powiedzieć, ze ostatnie ćwierć wieku powinno 
było wystarczyć, ażeby zatrzeć skutki d a ­
wnych rządów. Nie — bo co wiek cały ze­
psuł, tego ćwierć wieku me napraw i — bo 
na owo zatarcie skutków trzeba całych n o  
w^ yc h  pokoleń — bo w chwili, gdy myśmy 
mogli dopiero zacząć dźwigać się, inni już 
silm i potężni stali na  tym gruncie, który 
nam  dopiero zdobywać trzeba.

Ale pan Menger popada w rażącą  nie- 
konsekweueyę. P rz y ta c z a — według N. fr . Pr.
— eclatante wypadki, jak  się w Galicyi po ­
stępuje z industryą, opowiada, jak  p rzem y­
słowcy bialscy przed i n s p e k t o r a m i  p o ­
d a t k o w y m i  uciekaii z Biały do szląskiego 
Bielska. I  to ma być a tu t przeciwko nam 
wygrany, i na poparcie {twierdzenia,, że nie 
u iu.okracya austryaeka  winna, ale kraj sain 1 
A któż to je s t  ten inspektor podatkowy, który 
wypędza przemysł z Biały do Bielska ? J a ­
kiego to ducha dziecię? kto go ro d z i?  Rodzi 
go b iu rokracya  austryaeka, on jes t  jej dzie­
ckiem i wychowankiem , jej ducha on wciągnął 
w siebie r wszystkimi przepisami i instruk- 
cyami i z całym sposobem postępowania  w e­
dług s tarych szablonów. Nie po raz  pierwszy 
to słyszymy, że w innych prow incyacb jes t  
pod względem wykonywania  przepisów po­
datkowych lepiej niż u nas — ale p> raz 
p ierwszy dowiadujemy się, że tem u winien 
kraj sarn. ten kraj, który na tom najdotkli­
wiej cierpi, a który ani sobie sam  tych wy­
konawców nie wychował, ani ich mianował, 
ani im daw ał instrukcyi, ani nie udziela na 
gród tym. którzy zbytkiem gorliwości urzę­
dowej t łum ią  ekonom .czne życie, ani nie 
udziela nagan tym , którzy postępują  po 
ludzku.

W reszcie  wytoczył p. Menger sp raw ę po-

ku realniejszym nieco szlakom. Złożę jej 
w prezencie książkę do zapisywania w ydat­
ków domowych.

Mój Boże, kiedyś żałować ona będzie, że 
m e prow aaz iła  tych zapisków od czątku. 
W iem z doświadczenia, ile uroku wyziera  ku 
nam z tam tąd  po latach. Mam u siebie całe 
archiwum ksiąg rachunkowych w najw-ększym 
porządku przechow anych i jeśli chcę w roz­
rzewniającym przypomnieniu sobie tego, co 
dawno minęło, ukąpać serce, biorę k tórąkol­
wiek, zas iadam  w najcichszym kąciku m ie­
szkania i w Jgotnem i od łez oczyma przeglą­
dam kolumny najpospolitszych wyrazów sp lą ­
tanych z cyframi. Nieraz w takiej chwili na j­
banalniejsza nota tka  pobudza f.mtazyę i w lot 
pokryw a się, jakby sza ra  kanwa, deseń.em o 
przecudnych barwach.

Z byteczna dodawać, jak  dobroczynnem 
w swych sku tkach  je s t  p row adzenie  r a c h u n ­
ków pod innym względem. Nie udało się d o ­
tąd  wznosić trw ałych budowli bez fundam en­
tów, ani też dobrej gospodarki bez zapisyw a­
nia każdego, choćby najdrobniejszego, choćby 
centowego tylko wydatku. Bo też wówczas 
dopiero można wiedzieć, czego wolno sobie 
pozwolić, a czego nie wolno, czyli i rne .n i  sło­
wy, jak doprow adzić  rozehod do zgodnego 
pożycia z dochodem .

Uczeni, od tylu lat przyglądają się przez 
lupę wiedzy sprawie zwalczania  nędzy, a j e ­
dnak stoją jak  fizyk i nie wiedzą z której 
ująć ją  strony. Niechby ci panowie, zam .as t  
zwoływać, Bóg wie po co, ankiety i spisywać 
foliały st tystycznetni datami trzy po trzy, 
udali się, zdjąwszy pychę z serca, do p ie rw ­
szej lepszej gospodarnej Kobiety, choćby i do 
mnie, o poradę, a rzecz byłaby od razu  u b i ­
ta. Dowiedzieliby się, że wystarcza w tym 
celu ustanow ić  tylko przymus prow adzenia  
rachunków  domowych, a wszystko będzie d o ­
brze. Nie k u ra  w garnku  każdego wieśniaka
— ideał Henryka IV  -— ugruntow ać może d o ­

datku naftowego — przyznał, że wyrządzono 
nim wielką krzywdę przemysłowi naftowemu, 
a le Zjadliwie przypomina, że posłowie z G a ­
licy: sam i za tym podatkiem głosowali. P r a ­
wda ! głosowali. Ale po jak ich  walkach — pod 
jak .m  naciskiem — pod jak im  m oralnym przy­
m usem  wyższego państwowego interesu. I  tu 
jednak sta ł  się p. Mengerowi wypadek -— że 
się sam za wikłał i złapał. Pow iada  buwiem, 
że nie tyle sam  podatek od nafty był dla prze­
mysłu naftowego szkodliwy, jak  raczej dopit 
szczenie kaukaskiego falsyfikatu. A to dopu­
szczenie falsyfikatu nie jest  wynikiem ustawy, 
za którą  ostatecznie posłowie nasi pod nac i­
skiem głosowali ono jes t  rzeczą wyKonania 
— a  w inowajcą k to ?  Ekse. szefsekcyi B a u m -  
g a r t e n  — ów prototyp, najdoskonalszy 
egzemplarz austryackiego b iu ro k ra ty !

Przytoczeniem  faktu z falsyfikatem rosyj- 
sKim p. Menger najlepiej udowodnił p raw dzi­
wości oskarżenia, wniesionego przez posła  
Rutowskiego.

>rFloryanka“.
(.hisfy oryginalne Słowa Polskiego).

K ra k ó w , 15 listopada.
Pam ię tnym  artyKułem z 2 ń. m., który 

zelektryzował kraj cały, złożyliście dowod 
praw dziw ie  obywatelskiego zrozumienia i po­
czucia społecznej doniosłości krzywd jakie  
ogół. bez względu na stronnictwa, ponosi 
z ostatnich skandalicznych zajść w kiakow- 
skiero Tow arzystw ie  wzaj. ubezpieczeń. A utor 
artykułu , w skazał jasno  i wyraźnie, a zgc 
dnie z rzeczywistością, w czem tkwi is totne 
źrodło złego, nazw ał to słusznie „ z g n i l i ­
z n ą "  i odważnie podniósł hasło radykalnego 
oczyszczenia instytucyi z indywiduów, tą 
zgnilizną zarażonych, jako pierwszy, najpilniej­
szy w arunek  pożądanej na przyszłość poprą 
wy. W ięc trzeba lego raka  wyciąć, miejsce 
pc nim wypalić, — choćby miało boleć, jak 
rozpalone żelazo, zwmlna w ciało wciskane. 
Dyagncza ze wszech m iar  tra fn a ,  zgodna 
z przekonaniem  całego społeczeństwa, głosem 
s jm ie n ia  publicznego podyktowana. Powinna- 
by pójść za nią sanacya  w o tw arc ie  wytknię­
tym kierunku.

Czy się jednak na to zanosi? Czy rada 
nadzorcza Towarzystwa, mająca pod koniec 
hm. decydujące powziąć uchwały.’ zdobędzie 
się na krok stanowczy i w ostatniej c h w l i  
nie cofuie się przed operacyą, dla tego tylko 
że Bno li?“. Czy nie ulegnie jak nieraz by­
wało, podszeptom „usłużnych piór“, które 
z rozmysłem wiążą byt i dobro instytucyi 
nierozerwalnie z utrzymaniem pewnych, upo­
dobanych jednostek, a w najuczciwszej kry 
tyce rzeczowej dopatrywać się każą intryg 
przewrotu społecznego ? Czy słowem jedno­
myślne — z wyjątkiem oczywiście Czasu — 
nawoływania prasy odniosą skutek realny ? 
Niestety, znając zbytnią słaoość i de.ikatność  
ludzką, która nasze społeczeństwo szczególnie 
cechuje, i nieraz już dotkliwe wyrządzała 
nam 8traty, wnosząc zarazem z przebiegu 
dotychczas odbytych zgromadzeń publicznych 
we Lwowie i w Ejranowie, obawiać się ra­
czej można, że nieszczęsny system nepotyzmu 
i korupcyi, który tak smutne dziś śv ięci try­
umfy. nie będzie wykorzeniony, a ludzie któ 
rzy go reprezentują, pozostaną, nadal na od-

brobyt społeczeństwa, jeno  książeczka ra c h u n ­
kowa w każdej, choćby najubożs/.ej roazinie.

Naturalnie książeczki takie w rozmaity  
sposób można zakładać. W yzyskując lenistwo 
ludzkie, handle wydają je już gotowe, oprawne, 
z I ruk rw anem i rubrykam i. Co do mnie me 
cierpię wykpigroszsł wa i za mc w świecie nie 
kupiłabym tego, co sam a mogę sobie sp o rzą ­
dzić. Mam zresz tą  swoje „grymasy*, m am  
własny na  długoletniej praktyce oparty system 
prowadzenia  rachunków — a  uważając go za 
jedynie racyonalny, innego przecie próbować 
nie będę.

To też doszedłszy t. sobą do porozum ie­
nia  w sprawie prezentu dla Halszki z okazyi 
dwudziestej rocznicy jej urodzin, — zabra iam  
się zaraz  do roboty. K upiłam dwie libry p a ­
pieru w doskonałym gatunku, rozmaite ołówui, 
l ineały — i z całym zapałem  piszę. Pośw ię­
ciłam wszystkie wolne chwile dni kilka poży­
tecznem u dziełu.

Nie taka  to drobnostka, jakby  kto m nie­
mał. Mój system zapisyw ania  celuje dokład­
nością, posiada, więc bardzo obfity zasięp 
rubryk. Wydatki dzielę na  zwyczajne i n ad ­
zw yczajne; każdy z głównych tych dwóch 
działów rozpada się potem  na  podrzędne, te 
zaś na jeszcze bardziej szczegółowe — aż 
w końuu dochodzą do ostatecznych ogniw, 
składających się na łańcuch  administracvi 
domowej. T ak  więc, najdrobniejszy  nawet 
szczeguł ujść nie może pamięci — to też tylko 
w ten  sposób p row adzone rachunki mogą 
miec jakąś  wartość.

Nie koniec zresztą  na zapisaniu w yda­
tków ; trzeba  jeszcze przez stosowne zes ta ­
wienie kontrolować co dnia s*an funduszów 
i urabiać sobie obraz  ich całokształtu . To 
w wysokim stopniu podnosi pedagogiczną że 
lak powiem, doniosłość owych zapisków, ćw i­
czy pamięć, zmusza do ścisłego myśiema, 
kształci zdolności kombinacyjne umysłu. Gdy­
by w szkołach zam iast mitrężyć młode głowy

-hmrt

powieazialnych swych stanow iskach , mirno 
całego oburzenia, jakie się przeciw nim p

d n ° SObawy nie są płonne. Wspominane zgro­
m adzenia  publiczne, o ile mia s u 
wywołania zmian zasadniczym. - 0 Y } ?
sowej gospodarce Floryanki, chybi y zup 
celu, co gorsza, pośrednio przyczyni y się , 
do utrwalenia systemu, który wyhodował ta ­
kich Czesławów Kieszkowskich, Leszczyn, kich, 
Kalinowskich et consortes. Rozlegały się wpra 
wdzie na  nich skargi i narzekania nie n <?we' 
bo znane dobrze skądinąd, nie doprowa zi y 
jednak  naw et do uchwalenia rezt ucyj. w 
żających nieufność osobom, które w zarzą zie 
Towarzystwm tak  ciężko za^ inily. A wsza 
tylko taka  manipulacya mogła oyh ■,l'uWin?i 
być celem podobnych wystąpień publiczny . 
P raw da  powybierano jeszcze komnety, m - 
jące  piinować in teresu  ubezpieczonych, czy  
jednak  ci, od których pomysł ten wrysze . 
zastanowili się na.d nielogicznością wybór 
takich komitetów przy równoczesnym uc y- 
laniu wszelkich objawów nieufności do zarzą­
du?  WoLec kogo mają one spełniać onkeye 
straży ochronnej I Chyba nie wobec dyrekcyi, 
k tóra  koniec końcem, nie została potępioną 
A i p rakiycznych skutków działalność o^ rc 
komitetów mieć nie może, boć przecie nai­
wnością byłoby przypuszczać, że dajmy na to 
prof. Fabian , czy ktokolwiek ianv we 
wie lub Kraków,e, zna.dujący się poza obrę 
bem T ow arzystw a, skuteczniej i lepiej sirze 2 
będzie interesów stron p ryw ałnych, niż ta 
znani z ene-gii 1 powszeennem cieszący s,ę 
zaufaniem dyrektorowie jak R o m e r ,  Cxła- 
ż e  w s k i , K r o  e b  1, lub niezarażeni koruf 
cyą i wolni od zarzutów członkowie Rady 
nadzorczej jak  G n i e w  o s z Włodzimierz 1 
towarzysze, którzy oddawna osławionym rzą­
dom „familii" kres pragnęli położyć.

T c  też a nas tu, w Krakowie, przemef 
owych zgromadzeń nasuw a mimowoli podej­
rzenie, ż t  zwoływano je i u rządzano z p o ­
z o r n ą  j e d y n i e  i n t e n c y ą  w a r  « w aaa 1 a 
p r a w  o g ó ł u  c z ł o n k ó w ,  a w r z e c z y ­
w i s t o ś c i ,  jeśli nie z bezpośredniej ini ;ya- 
ty wy, to co najmniej m  favoren k l i a i ,  która 
mimo sromotnej kom prom itacji,  iaką 'Y 
swoich i obcych na Floryankę ściągnęła, n ^ n  
dzierży naczelna kierow-niatwo instytucyi 1 
steru z niegodnych rąk  swych wypusc.i ê
rada. Kto zna  mewybredność S-ańezykow’stwa,
a  rzecz trzeba nazwać po imieniu, w . ' f  
rze środków  działania, mogących w |i * 
wiek sposób służyć interesom tej kliki, 
tw ierdzi słuszność domysłu. Przemawiają z 
nim zresztą  i fakty. Nie wiadomo w«m m ze 
ale u nas je s t  to publiczną tajemnicą, ze me 
szczęsny duch nepotyzm u i teroryzmu, na 
którym cięży brzem ię  tyle złego, a 
pierwszych w ybucnach obudzonej opina s r 
się na  chwilę, dziś już, właśnie p° nie^z o 
diiwym dlań owych zebrań wyniku, 
podnosi głowę jak  za dawnych czasów, 
„jak gdyby nigdy n ica — grasować zaczy 
w najlepsze. Równocześnie S ta^cz/kow - 1 
wszelkich dokłada s tarań , aby R a d e  nadzor­
czą jak  naprzychvlniei usposobić dla iu z , 
po K.eszkowskiin najwięcej skompromitow' 
nych, i aby do żadnych zmian dalej idący -
nie dopuścić. . ,. •„

Pp. S c i p i o  i S ł o D t c k i  podali b« 
wpraw dzie formalnie do dym is(i, urz? J y  
jednak bez przerwy, WDpew najprostsz

wymysłami jakichś matematyków z pod 
nej gwiazdy, uczono młodzież buchalteryi 
mowej mojego sy<=temu, to miehbysmy n 
wodnie więcej dzielnych ludzi, niż ich

Namozoliłam się nad sP°Xzĥ 6Dl ^  
księgi dla mojej córki niemało. Hba • 
tylko o treść, lecz i formę, na z y ^  
przykładam uo tego wagę, by ws L >

J  kilim liber

papieru
tao s t o t o o m m  Jica „iala kilka-

■ f e j T L u t r o h

gibdo-a: rysunkowym wypadła «

^ c h w S  % l e  ma dużo cierpli-to me

w ś; •» “ d» s ,  S2a p rZvlj la  do „ o d o b ą ^  ro r ^
z m ą rady. Nie sz tu -a  P ^  tQ IiaDrawdę
gazety, ale porządnie liniować

" ‘“ Nie oboaalo «  J f g
psikusów ze trony Pr^ P a ^ , nu ołówkowi, 
ka arkuszy Pa Pieru’,Q” ^ v] ucić, ponieważ 
kilka innych . mU^ h y  iei ę -  «F uch la*  za- 
poczciwa Kasia, (że >7 J - * „aoierach źle
Uulciła  je, postawiwsay “

ota, ą l ~ P t  <P*“J ? ° r kie r > » J  ****< )■
nalewać teraz musi, n ,'awie do końca,
Wreszcie, zbliżając f  iż w rzęilzie
spostrzegłam z przerażeniem, U J *  
arobnych rubryk, pommięty z 
zny dział „pieprzu", - -  P ^ P rawy 
żam za szkodliwą 1 dlatego 
dla niej w rachunkach miejsce

d *° S r i e k k o m Y Ś l n o ś c i ą  nie do narow-- 
• „ m n  strony, byłoby m  'e t u b h ź e in rm d k  

Dl iei ;órki gdybętn uczyniła 'ej podarunek z 
t T w a d l l w V  zalożooej keiążli. Nie. m o,e 
pokaże się t-o mn

którą uwa- 
stwarzam osobne 

by ono swie-

i ,  poleca n a jta n ie j M .  L 1M I G ,  L i i i
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maganiom przyzwoitości i taktu, n imo ze 
vox popu/i obu palcem wytyka, pierwszego 
j iko nieodstępnego tow arzysza „pana Czesła­
wa* w różnych przedsh biorstwach, drugiego, 
który dał najlepszy dowóa niedołęstwa, jeśli 
m e karrgodnej lekkomyślności, kiedy się sam 
przyznał w spraw ie  podhajecKiej, że nie zwykł 
naw et odczytywać aktów, które podpisujo. 
Można sobie wyobrazić, jak  demoralizująco na 
resztę urzędników wpływa obecność takich 
panów, po formalnej dymisyi, w b iurach  T o ­
warzystwa, jak i sieje terroryzm  i jak  niesły­
chanie utrudnia  czynności śledcze, kontrolę  i 
wszelkie próby reform.

Czas, k tóry od początku s ta ra ł  się obni­
żyć doniosłość Panarny krakowskiej, teraz :uż 
coraz śmielej gardłuje  za u trzym aniem  status 
quo, apo teozująe zniesławione jednostki jako  
ludzi „surowego życia* i wzorowej p racow i­
tości. Z a rgum entów  jednak, jakim i się po­
sługuje, widać najlepiej, że Droni sprawy nie 
goanej i nieuczciwej. Z początku, gdy o Cze­
sławie A ieszkoosk tm  tylko była mowa, organ 
Stańczyków dowodził, że złodziej kradł tak 
sprytme, iż żadna na świecie kontro la  nie 
byłaby w stanie wykryć sprzeniew ierzeń i 
dać mu rady. Stąd wniosek, by nie szukać 
współwinnych tam, gdzie e lem entarne  zasady 
ra c lu u k c  wości dow oazą niezbicie, ze szal­
b ierstw  w takich rozm iarach najsprytniejszy 
oszust dopuścićby się nie mógł bez pomocy, 
a co najmniej oez pobłażliwości drugich.

Z kolei, gdy dyskusya zeszła na tory z a ­
sadnicze i za jm ow ać się zaczęła  głęnszeiui 
przyczynami złego, które  tkwi w systemie i 
reprezen tu jących  go ludziach, Czas jako n a j ­
silniejszy argum ent wysuwa twierdzenie, że 
n u  należy objawiać nieufności do osób, bo 
to szkodzi samej instytucyi. Je=t w tern roz- 
mysine, na naiwność czytelników obliczone 
bałam ucenio  opinii, i rzedewszystkiem n ie ­
ufność do osób, jak  wspomnieliśmy wyżej, na 
szczęście n e oDejmu,e wszystkich, ty Iko p e ­
wną, ogółowi dobrze znaną częać członków 
za rządu  a  co do nich je s t  powszechną. Po- 
w tore  tłum ienie  tej nieufności, k tórą  sobie 
winni zaskarbili sami, mo, e tylko najgorsze 
dla Towarzystwa, jako  takiego, pociągnąć za 
sobą  skutki.

.Rzecz m a się w prost przeciwnie jak  
p rzed s taw ia  dla sa lw ow ania sw ycn panów, 
organ kliki krakowskiej.  Bodaj, czy n i e  j e ­
d y n y m  jeszcze środkiem  przyw rócenia  za- 
u tan .a  mstytucyi, jest nieufność do osób, które 
jej kredyt mozeony podkopały. Tylko ią  d ro­
gą unicestwić m ożna chyba zakusy przedsię­
biorstw  obcych, k tóre  na niemoc F ioryanki 
dziś już  spekulują. Nieufność ta  pow m na zna 
leźć wyraz j a k  n a j s i l n i e j s z y ,  s t a n o ­
w c z y ,  b e z w z g l ę d n y .  A następstwem  
jej pow inno być zupełne usunięcie z zarządu, 
metylko wyżej wymienionych członkow ayre- 
kcyi, ale i w ogóle wszystkich tych osob, które 
stojąc na  czele instytucyi, bądź świadomie, 
bądź bez złej woli, czy to przez zbytnie z a ­
ufanie ao  członkow „familii44 powodowani 
wzgiędami sympatyi, przyjaźni, pokrewieństwa, 
czy przez prosią  nieudolność, obowiązkow 
kontio li  i Ladzcru m e spełniali, jak  uaiezalo.

Bodaj, czy w duchu tego, co piszemy, 
ińt- powinienby samoistnie postąpić także, 
z wielu względów sk ąam ąd  szanowany, pre 
zes rauy nadzorczej, jakkolwiek me wątpimy 
ani chwili, że i cień złej wiary na  nim me 
cięży.

Tsiotme s tra ty  m oralne Floryanki są  bez 
p rów nan .a  uoikhwsze i większe od m ateryal-  
nych szkód, wyrządzonych złodziejstwain.. 
1 właśnie dlatego zupełne usunięcie jednostek , 
k tó re  m oralny  k iedy t Tow arzystw a  podko­
pały, bezlitosna purgacya, bezwzględna zm ia ­
na osc b w k e rcw nic tw ie  może i powin­
na  służyć za jtd.yny punkt wyjścia do 
w szelkich  dalszych pńLow  sana< yi, ie lorm  
s 'a tu iu ,  zaostrzenia  kontioli i t. p.

Takiej I tż  zmiany osób niechaj się z c a ­
łą  siłą  d tm s g a  uczciwa m eza.ezna  prasa, 
k tó ra  potrafi ouroźnić intei es knki od isto 
tnego dobra  in s ty tuc ji .  Niemniej powinna się 
z tern liczyć rad a  nadzorcza  l- lo iyenti ,  ku 
k tórej te raz  zw iaca ją  się oczy ca itgo  kraju. 
Uchwały jej w yw rą  niewątpliwie na  dalsze

T rzeba  więc było rozpoczynać na nowo, 
ty L o  jeszcze sumienniej, jeszcze uważniej. 
N iech  moja cóika c i i z j in a  dzieło wzorowe, a 
z a ia z e m  m e c h  ono beozie pomnikiem me- 
tylko mego dla mej przywiązania, lecz 
także Bi< jej mrówczej dla mej cierpliwości. 
Szczęśliwa bęuę, jeśli z ka r t  pokra tkow auych 
tak muzolnie moją w łasną  ręką, wium e duch 
ładu  i ścisłości w gniazdko domowe Halszki
i jes.i obfitym owocem pokryje się ta  p łonka 
przeszczepiona przezem nie na  pień jej go­
spodars tw ? .

W przeddzień urodzin moje, cóiki sie- 
działa ła in  przy pracy, jak  dziennika;z , Jogo -  
uziny 5 nau rauern — ostatecznie jeuuak  po­
chlebić sobie mogę, że H alszka  o trzym a dar, 
jakiego me nabyłaby nigdzm na  .vagę złota. 
Księga sk łada  cię z od arkuszy, opraw uycn 
w w j tw o m y ,  gruby papier okładkowy koloru 
c iem no b ionzow tgo , — ten bow itm  najmniej 
wrażliwy, na  różne wpływy zewnętrzne. Ro- 
zowy. lun niebieski prezentowałby się n ieza­
wodnie w pierwszej chwili ładniej, lecz nie 
nadaje  się d o c p ia w y  kajetu, który z rąk  po- 
proslu  nre powinien wychodzić. Byle d o tknię­
cie, może pozustawić już na  m m  ślady, 
p rz y in a m  się zaś, że widok m e dosc s t a r a n ­
nie ub /aue j  kobiety i orudnego zeszytu, czy 
książki, doprow auzić  m n iem o że  do rozpaczy.

Dla Spojenia arkuszy  nie użyłam oklepa­
nej nitki, jen o  delikatnej czerwonej wstążeczki, 
k tó ra  z grzb ie tu  p rzedosta jąc  się na zew nątrz  
tworzy m iłą  dla uka, pe łną  antazyi, zaw iesi­
stą  k o k a1 dfcę. Uczyniłam to, aby m ysli la iszk i  
zwrucić niejako na  ^ewnik, ze i w najpo- 
wszedmejszej prozie życia, mieści się dużo 
puezyi. ze więc la proza nietylko li/.ycznym 
naszym po trzebom  zadość czyn. lecz także 
duchowi i se rcu  zdolną je s t  przynieść pewne 
zadowolenie.

Moja córka złożyła osta in iem i czasy tyle 
dowodów zdum .ew ającej domyślności, iż spo­
dziewam się, zrozum ie także tę sub te lną  alu- 
zyę.

Aby zresz tą  poda iuukow i pozornie tak 
sk rom nem u, nadać  cechę do pewnego przy­
najmniej s topnia  okazałą  na zew nątrz , kupi

losy T ow arzystw a wypływ decydujący. O p era ­
c ja ,  choć bolesna chwilowo, może wyjść tylko 
na dobre instytucyi i w stosunkowo krótkim 
czasie przywro ić jej daw ną  potęgę moralną, 
kredyt i znacz nie. W szelka natom iast pob ła ­
żliwość dla osób, wszelkie względy uboczne 
i postronne, odbiją s ę na nie^ boleśnie i po­
głębią jeno  ui adek, z którego Towarzystwo 
mogłoby się już me dźwignąć w przy-złości.

' F  F.

B rz e ż a n y ,  16 lL topada.
Lmn.osJem już w kilku słowach o zgru 

madzeniu członkow To warzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, przed którern K le ­
mens ń r  Dieduszycki z M artyuowa złożył 
sprawozdanie ze swych czynności w Radzie 
nadzorczej tego Tow arzystw a  w ostatnich 
czasach.

Zgromadzenie zagaił p Włodz. N i e z a- 
b i t o w s k i ,  prezes b ibret-kiej Rady pow iato­
wej, proponując na przewodniczącego p. E d ­
m unda L i t y ń s k i e g o  z Litwinowa.

P. L ityński objąwszy przewodnictwo, u- 
dziela głosu hr. Dzieduszyckiemu.

Hr. D / i e d u s z y c k i  prosi na wstępie
0 cierpliwość, bo na przerobienie całego ma 
teryału, jaki z ab ia ł  w sp raw ie  znanej deirau- 
dacyi, potrzeba będzie trochę więcej czasu.

Mówca zaznacza, że w obradach  nad tzw. 
wnioskiem pokuckim brał uazia ł  i wniosek 
ten, jako  pożyteczny popierał, przypomina 
także, jakiego losu, myśl t«k dobra w rzeczy wi- 
stości się doczekała, oto zgromadzenie ogol 
ne członków przeszło (na wniosek hr, P o to ­
ckiego) nad tą sp raw ą  do porządku az.enne 
go. Znanem u również wnioskowi dyrekcyi, by 
zbudować gmach na  pomieszczenie urzędów 
w mrakowie i w ten sposób ulokować część 
kapitałów działu życiowego, sprzeciwiał się 
mówca, lecz mimo jego sprzeciwienia i sp rze­
ciw ienia  kilku innych także członków Rady 
nadzorczej, wmosek ten się utrzymał. Upadł 
też wniosek p. Kram skiego o imienne głoso­
wanie, jako  toż dalszy w niosek mówcy, aby 
decyzyę w tej sprawie odroczyć i p rzekazać 
ją  komisyi do głębszego zbadan ia  W lis to­
padzie r. J893 wystąpiła dyrekeya z pro jek­
tem objęcia interesów Tow. asekuracyjnego 
„Austrya* we W ie d n iu , ' k tóre  właśnie  miało 
być zlikwidowane I przeciw temu wnioskowi 
walczył mówca wspólnie z kilku m uym i czton 
kami Rady nadzorczej, a to głownie dlatego, 
że inw entarz  i bilans tego Tow arzystw a  był 
oparty  na wątpliwych podstawach. Tym r a ­
zem opozycya odniosła zwycięstwo. Po  prze 
prowadzeniu nadań  na miejscu we Wiedniu 
przez specyainą  komisyę, członek tejże, a ró ­
wnocześnie i członek Rady nadzorczej Antoni 
hr. Wodzicki postawił wniosek, by odstąpić 
od zam iaru  objęcia interesów „A ustryi44, a u- 
chw ała  zapad ła  zgodnie z tym wnioskiem.

Mniej szczęśliwą była walka p. hr. Dzie- 
duszyckmgo i niektórych członków Rady n a d ­
zorczej, a głównie p. Włodzimierza G niew o­
sza, przeciw w nioskow i dyrekcyi względem 
u tw orzem a  generalny ch agencyj działu życio- 
w ego we l\ iedniu i Serajew le, bo ag tncye  te 
w istocie wprowadzono w życie.

M ówca wyraża następnie  swe zapatry  wa- 
nie na  nieszczęśliwe kupna  i sprzeaaze  dobr 
poduajeckieh  i podnosi, że sp raw a  ta dotych­
czas leszcze sp raw ia  wiele trudności Radzie 
nadzorczej, bo reszty tych dobr (Kotuzow
1 Wiśmowczyk) niepodobna sprzedać wobec 
wstawionej do bilansu wartości tych dobr 
(700.000 z ł ) .  W wym ownych słowach zbija 
dalej mówca panu jące  w kra ju  mniemanie, 
lakoby Rada nadzorcza  za mało poświęcała 
uwagi działowi życiowemu i w y k a z i e  tak 
przytoczonymi, jako też innymi faktami, że 
mniemanie to jest  błędne.

Dla uspokojenia opinii publicznej — po­
dnosi hr. Dzieduszycki — ośw iadczam  tu na  
poastawie faktycznych danych, że ogólna cy­
fra defraudacyi, o ile dotychezasuwe szkon- 
trum wykazało, me przewyższa sumy 100,000 
zł., a chociaż defraudacya sam a  jest, zdarze­
niem  ubolewania  godnem, to mogę zapewnić, 
że fundusze działu życiowego są nietknięte, 
a wszystkie inne dmały, jak  ogniowy, grano-

łam  —  tego już  sam a  wykonać nie mogę — 
ozdobną tekę z czarnej skórki angielskiej, 
m isternie obsypaną niezabudkami. W dzięczą  
się sinem sw em  spojrzeniem o złotej źrenicy, 
jakby dopiero co uszczknięte zesrały naa  
bizegit-m rzeczułki, w pięknych dniach maja, 
kiedy świat cały zdaje się m arzyć o miłości..

To cacko sztuki introligatorskiej, tak 
szczęśliwie dobrane , będzie pokrowcem dla 
księgi wydatków Halszki. Niech ono upewnia 
moją córkę Diuusiann.e, iż ani na chw nę my­
śli mych od niej me odrywam. Niechaj też 
zarazem  niezabudki modre, odświeżają w jej 
pamięci, gdy zajdzie potrzeba, posiew rad  i 
p izestrog  doświadczonej matki, k tóra  n ieu la-  
czego innego przecie, dużo gorŻKich ehwii 
przeżyła, dużo trosk i cierpień zaznała, jak  
po to, aby nabytem i doświadczeniami podzie­
lić się z cóiką.

A jeśli na  tekę padnie  wzrok p ana  zięc a, 
niech mu niezabudki powiedzą, że j a  m am 
pam ięć doskonałą , że pamiętam za siebie i 
za mego o córce. Nie ma to być bynajmniej 
zachętą  do zapom nienia  z jego strony, — 
mech go Bog uchowa, by się kiedy zapomniał! 
— przeciwnie : ra  ;abvm K arola  pobudzić  do 
rywalizacyi w troskliwości o żonę — w tro ­
skliwości polegającej u niego, jak  dotychczas 
na tem, że córkę moją kocna (wi lka sztuka!) 
że do niej sK-dkie stroi oczy, (jak gdyby to 
go co kosztowało!) i aZ do znuuzem a obsy­
puje ją  czułościam i (zdobyliby się na to i 
i n n i !).

Otoz takie robi się prezenty ! Z wierzchu 
niby to cacko bez głębszego znaczenia, we 
wnąirz m arnych  kilkadziesiąt, kartek papie iu  
wartości pieniężnej, tak małej, iż trudno 
naw et b iać  jej w rachubę — a jednak  zas ta ­
nowiwszy się nad wszyslLietn razem, ile tam 
dowcipu w ,sam ym  pomyśle, ile zięczności 
w zestawieniu akcesoryów, jak .e  rozległe po- 
1 a * dla m arzeń i oracy, jak ie  wreszcie boga­
ctwo uczucia, podanego w fo im ie  dyskretnej, 
nie narzucającej się, a mimo to odrazu łączą­
c y ,  gdyDy zapom ocą złotego pomostu, ser­
ce z se re tm

(C. d. n )

wy i w zajemnego kredytu również w porząd 
ku. C z ł o n k o w i e  w p r a w a c h  s w y c h  
n i e  p o n i o s ą  ż a d n e g o  u s z c z e r b k u ,  
a p o l i c e  z a  c h o w a j ą„t ę s a m ą  w a r t o ś ć ,  
j d k ą  m i a ł y  d o t y c h c z a s ,  wobec tak z n a ­
cznych funduszów działu życiowego, p r z e ­
n o s z ą c y c h  8 l/* m i l i o n a .  Następnie u- 
p rasza  m ów ca zgromadzonych, by wyrazili 
swe zyczenia i opinię co do kilku na jw aż­
niejszych kwestyj, dotyczących bytu T o w a ­
rzystwa.

1) W  szczególności należałoby wprowadzić 
ściślejszą i częstszą kontrolę wszystkich dzia­
łów Tow arzystw a, o co mówca ciągle i wy­
trwale się upom inał i w tym celu odnośnie 

| do §. 9K sta tu tów , zamieścić w s ta tu tach  lub 
regulaminie postanowienie, że każdem u człon­
kowi Rady nadzorczej przysługuje prawo 
w glądania każdej chwili w księgi T ow arzy ­
stwa i śledzenia biegu tegoż interesów.

2) 1’ożądaneni byłoby również zm nie j­
szyć ijość urzędników', a z drugiej s trony ż ą ­
dać od nich w ydatniejszej pracy i być sk rupu­
latniejszym w doborze.

3) W ypada bezw arunkow o usunąć n ie ­
właściwość, polegającą w tem że między 
przełożonymi wyższymi urzędnikami a ich 
podw ładnym i zachodzi s tosunek blisk.ego nie­
raz  pokrewieństwa, jes t  to bowiem jak  się 
mówca wyraził — rak toczący Towarzystwo 
od dawna.

4) Należy zabronić urzędnikom Towarzy 
siw a prow adzenia  równocześnie agencyi na 
ich własny rachunek.

5) Mówca zaleca jak  najgoręcej uch w a­
lenie rezoluoyi w tym kie iunku , że wszystkie 
działy T ow arzystw a mają pozostać n ad a '  pod 
jednym  zarządem .

Mówca zaznacza wr. szcie, że R ada n a d ­
zorcza była zawsze przeciw ną um ieszczania  
większych kredytów w jednem  ręku, a naw et 
uchw aliła  rezolucyę, zabran ia jącą  dyrekcyi 
udzielania  pożyczki ponad  20.000 zł. jednej 
osobie bez zezwolenia Rady. R-z< lueya ta nie 
zawsze skutkowała, lecz Itada spełniła  swój 
obowiązek.

Kończąc swe przemówienie poanosl m ó­
wca, ze defraudacya ostatn ia  chociaż sam a 
przez się stanowi sm utny objaw, nie może 
żadną  m iarą  zachwiać bytu Tow arzystw a, 
a do zupełnej resiytucyi potrzeba tylko gło­
wnie zaprow adzenia  sprężystszej adm inis ira-  
cyi i ściślejszej kontroli

P r z e w o d n i c z ą c y  powołuje na  se ­
kre tarza  p. Kazimierza T r a c z e w s k i e g o  
i o tw iera  dyskusyę nad spraw ozdaniem  p. hr 
Dzieduszyckiego.

P. R o j e c k i  wnosi, by p delegatowi 
wyrazić podziękowanie za je go pożyteczną 
działalność dla dobra Tow arzystw a, co też 
zgromadzenie przez aklam acyę u hwaliło

Co ao samej rzeczy zabiera głos p. M i ­
k o ł a j  T o r o s i e w i c z ,  poseł na Sejm i 
m arszałek  Rady powiatowej robatyńskiej i 
p ię tnu je  panujący  dotychczas w Towarzystw ie 
system protekcyi i pobłażliwości. Z obu rze ­
niem przypomina mówca, że Dyrekeya T o­
warzystw a w dzień przed urzeaowem  skon­
sta tow aniem  defraudacyi Czesława R o s z k o w ­
skiego ogłosiła publicznie, że wszystko je s t  
w porządku. Również oburzającym  je s t  fakt, 
że Czesława Kieszkowskiego pozostawiono na 
urzędzie dyrektoru-reierenta, mimo popełnio­
nej przez ń, jak  krążą pogłoski, defraudacyi 
30.0U0 złr. jeszcze ‘w r. 1891. U prasza  więc 
mówca p. delegata, by dążył do wykorzeń.e- 
m a takiego zgubnego systemu, oświadcza się 
przeciw ponow nem u wyborowi dyrektorów 
pp. S c ip u n a  i Sloueckiego i interim luje p. 
delegata dlaczego dywidenda spad ła  w tym 
roku na 8% , chociaż niedługo przedtem wy­
nosiła 2 5 a/0- f Rodzi nam  o to - -  powiada 
m ówca — by tam w dyrekcyi wiedziano, że 
tu na prowincyi nie wszystko idzie tak, jak  
być powinno.

W końcu wnosi p. Toro-uewicz, by do 
rozpatrzenia  kwestyi, poruszanych przez p. 
delegata, wybrać komisyę z pięciu.

F. H r.  S z e  l i s k i  wyraża życzenie, by 
nie poprzestać — jak to u nas zwykle się 
dzieje — na uchwaleniu rezolucyi, aby zapał 
zgiomadzonych nie był t. zw. „Strohfeuer";- 
w ytyka pobłażl.wość na błędy Czesława C ie ­
szkowskiego ze względu na osobę ojca tegoż, 
wreszcie zapytuje p. delegata, jak  się zapa­
truje na  kwestyę rezygnacyi pp. Scipiona i 
S łoneckirgo ?

F. Dr. S c h a t z e l  poddaje krytyce admi 
nistraeyę działu wzajemnego kredytu i s tawia 
wniosek, by przeprow adzono ścisłą kontrolę 
tego działu i ene 'g .czne  ściąganie zaległych 
pożyczek.

P. M a n d e l  interpeluje p. delegata, co 
należy uczynić, by d y re k c /a  ni6 m f r y z o ­
wała Hady nadzorczej, a ogólne zgromadzenie 
członków nie miało przew agi nad R adą n a d ­
zorczą?

P .  dr, S c h a t z e l  sądzi, że należy od ­
mówić u rz ę d n k o m  Tow arzystw a  praw a gło­
sow ania  na ogólny h zgrom rdzen iach  cz łon­
ków i zapytuje p. delegata, czy i o ile da 
łoby się usunąć preponderacyę dyrekcyi.

P. nr. D z i e d u s z y c k i  w odpowieazi na 
powyższe interpelacye przypom ina przede- 
wszystkiem słynne swego czasu  wystąpienie 
śp. br. Gostkowskiego przeciw postępowaniu 
dyrekcyi i wykazuie w ten sposób, >ak tru  ną 
je s t  walka z dyrekcyą, nie zaprzestau ie  je- 
an ik energicznie przeciwdziałać wszelkim 
nieprawidłowościom tak, jak to czynił d o ­
tychczas. P. delegat wyjaśnia dalej, żo obn i­
żenie dywidendy w roku os t i tn im  spowodo 
wane zostało zuaczuem i s tra tam i w dziale 
ogniowym, a szczególniej s tratą, jaką poniosło 
Tow arzystw o w skutek  pożaru Nowego Sącza.

Najlepszym środkiem  przeciw d dycbcza- 
sow em u system owi jes t  śc is ła  i fachowa kon­
trola, a prócz tego dubór ludzi zaufanych, bo 
detraudacya Pniaczka wm Lwowie przekonała  
nas o tein, iż są  malwersacve tak rafinowane, 
których naw et w ytraw ni i fachowi ludzie 
wykryć mę zdołają

W kwestyi ponownego w yboru byłych 
dyrektorów (pp Scipiona i Słoneckiego) nie 
może mówca dać dziś stanowczego ośw iad­
czenia, jak  postąpi, nie może ( świadczyć 
się już  teraz przeciw temu bo byłoby to 
nieszlacnetnem  potępieniem z góry ludzi, którzy 
mogą jeszcze u iowodmć, że spełnili ściśle 
swój ońowiązek.

Na interpelacyę dr. Schiiizla odpowiada

p. delegat, że urzędnikom  nie m ożna odm ó­
wić prawm głosowania na ogólnych zgrom a 
dzeniach, jeżeli są równocześnie członka­
mi Towarzystwa, c-c- najwyżej należałoby z a ­
bronić urzędnikom, jako  członkom działu ży­
ciowi go, głosowania w spraw ach, dotyczących 
innych działów.

-  Na interpelacyę pp. Mandla i dr. .Sclmizla 
zaznacza pan delegat, że — jak  to słusznie 
podniósł p dr. Biesiadecki na zgrom adzeni, 
w Krakowie, zwołanem przez pana  dr. P a ­
szkowskiego — należałoby s ta rać  się o to, 
b y  o g o l n ę  z g r o m a d z e n i a  s k ł a d a ł y  
s i ę  t y l k o  z d e l e g a t ó w .  J

Co do osoby p. Henryk.. Kieszkowskiego 
podnosi p. delegat, ze on dbał zawsze o d o ­
bro T o w arzys tw a : wszystkie obce Tow arzy­
s tw a asekuracyjne ceniły go wysoko, on był 
jednym z założycieli tak p o ży leczm g i T o w a ­
rzystwa, jak „T he ilungs-V ere in“ we Wiedniu, 
które  jest zwią/.kiem Tow arzystw  aseku ra ­
cyjnych). Całą w iną u niego było to, że jako 
dyrekt ir-referent był przełożonym działu ży­
ciowego, którego naczelnikiem był syn jego, 
była to więc tylko słabość ojca dla syna. — 
W odpowiedzi panu drowi Schiitzlowi. co do 
adm inistracyi Towarzystwa wzajemnego k re ­
dytu — pozwalam sobie przypomnieć słowa, 
wypowiedziane przez śp. Geislera, byłego se­
kre ta rza  tego Tow arzystw a — że „nie ma 
drugiego Towarzystwa, któreby szknntra  tak 
ściśle i nużąco przeprow adzało , jak R.ida 
nadzorcza Tow arzystw a krakow skiego14. Stówa 
te mogę z całego przekonania  w zupełności 
potwierdzić.

Mówca przyznaje  tylko to, ze w dziale 
wzajemnego kredytu z jednej strony udzielano 
n a ia z  większych pożyczek je  inej osobie, a 
z drugiej strony odm aw iano  kredytu tym, 
którzy na to zasłużyli, lecz wszystkie p>ży-  
czki miały dostateczną gwarancyę.

P. J o  u n g a  interpeluje pana  delegata 
w spraw ie  defraudacyi popełnionej — jak  
w teść niesie przez jednego z urzędników to ­
warzystwa w roku bieżącym

P. D e l e g a t  wyjaśnia, że urzędnik  ów 
miał równocześnie agencyg i tam  właśnie o- 
kazały się braki, k tóre  urzędnik ten na tych ­
m ias t  pokrył i u iząd  swój złożył.

Przemawiali z kolei pp. N i e z  a b i t o  
w s k i ,  dr.  S c h a t z e l ,  T o r o s i e w i c z ,  
J o u n g a ,  Mi  l i ń s k i  i M a r a m o s z  podno­
sząc rozgoryczenie, jakie panuje  w kraju  p rze ­
ciw byłym dyrektorom pp. Scipionowi i Sfo- 
neckie.nu i wyrażają przekonanie, że choć 
osobiście nic im zarzucić nie można, to j e ­
dnak nie należy im powierzać mandatów.

P. D e l e g a t  prosi zgrom adzonych, by 
mu w tym kierunku pozostawili wolną rękę.

Po zamknięciu cUskusyi uchwalono na 
wniosek p. W i s z n i e w s k i e g o  z Ciemi- 
rzyniec wotum zaufania  dla p delegata  i w y ­
brano  komisyę z pięciu, do której weszli pp. 
T o r o s i e w i c z ,  dr.  S c h ii t z e 1, M a n d e l  
i K. T r  a c z  e w s k i.

Komisya udała się do przelagłogo pokoju 
i po dłuższej naradzie, poddała  pod uchwałę 
zgromadzenia następujące rezo iu cy e :

1) wprowadzenie ściślejszej i fachowej 
kontroli we wszystkich działach Tow arzystw a;

2) zgromadzenie sądzi, że byłoby pożą- 
danem  określić stopień pokrewieństwa, w ja: 
kim urzędni-y w tym sam ym  dziale p ra c u ­
jący ob ,‘k siebie urzędować mogą;

•3) zagw arantow anie  m ożliw ość  w gląda­
nia w ak ta  i księgi T ow arzystw a każdego 
czasu p rzez  członków Rady nadzorczej;

4) należy usunąć wadliwość tkwdą-ą w tem, 
że niektórzy urzędnicy Tow arzystw a p ro w a­
dzą zarazem  ageneye na  własny rachuuem

5) Należy dążyć no zmiany s ta tu tów  w tym 
k ierunku, by a) zam iast mianowanego dyre­
ktora, referen ta  i dwóch dyrekiorow w ybie­
ralnych na lat 6 — wybierać 4 dyrektorów 
obieralnych na określony p zeciąg c z a s u ; b) 
by ogólne zgromadzenie zastąpione było wy­
bieralnymi delegatami — analogicznie, jak 
w Tow arzystw ie  kredyt, zieinskietn.

6) Zgrom adzenie  sądzi, że należy dążyć 
do oszczędności administracyjnych w kaźayin 
kierunku, a w szczególności, by ageneye przy 
dyrekcyi i reprezentacyach, jako też  inne, przy 
noszące wysokie dochody przez urzędników 
na rachunek  Tow arzystw a prowadzone były, 
ewentualnie, by prowizye większych agencyi 
odpowiednio na korzyść Tow arzystw a  zmniej­
szone zostały.

7) P rzy  wniosku siódmym wyłoniły s:ę 
w korni,yi dwie stylizacye: pierwsza sfo rm u­
łow ana p rzea  p. dra  Schiitzla brzmiała o wiele 
ostrzej, druga sform ułow ana p i z t z  p. M a n d l a  
łagodniej. Podczas dyskusyi uchwalono roz­
dzielić wniosek ten na dwie części. Przyjęto 
ostatecznie tylko część p ie rw sz ą ,  określoną 
w s łow ach: „O ile wobec rezygnacyi cz łon­
ków Dyrekcyi pp. Scipiona i Słoneckiego wy­
bór tychże ponowny byłby możliwym — po­
zostawia się ocenieniu p. delegata, o którego 
sumienności i energii zgromadzenie je s t  p rze­
konane m"

D rugą część wniosku tego uchylono z tej 
przyczyny, że p. delegat prosił, by go nie 
krępow ać im pera tyw nym  m andatem  i postawił 
to. ,ako kwestyę zautaDia, wskutek czego też 
p. dr. S ibatzel od swojej stylizaeyi wniosku 
odstąpił.

b) Jakko lw iek  zaszły i istniały znaczne 
uste ik i  w zarządzie, to wobec s tw ierdzonego 
z drugiej s trony świetnego rozw oju Tow arzy­
s twa należy wszelkie działy Tow arzystw a p o ­
z os taw ić  nadal pod jednym  zarządem.

Wszystkie powyższe wnioski zgromadzenie 
przyjęło.

Posiedzenie zamknięto o godz 8 mej wie­
czorem.

liac!msc polityczne.
R a d a  p a u s iw a .  Na początku wczoraj­

szego posiedzenia z ło ż j ł  dr. D a n i e l a k  
oświadczenie, że s tronnictw o jego  nigdy nic 
onowiązywało się w sp raw ach  narodowych 
i dotyczących Słowiańszczyzny, Rp ręka 
w rękę z opozyeyą. 'Owszem, na  czele p ro ­
gram u stronnictwa mówcy widnieje jeden  
głównie c e l :  w ytrw anie  na stanowisku pa- 
tryotycznem, a stanowisko to nie dozwala 
żadną miarą  zapominać o pokrew ieństw ie 
Polaków z wielką rodziną Słowiańską. M ówca

odpiera zatem z wielką stanowczością  ataki, 
wychodzące na Stojałowczyków z lewej strony 
Izby, a szczególniej szykany Daszyńskiego, 
który sam na wiosnę nA głosował za po s ta ­
wieniem ministrów w stan oskarżenia

Po mowie D anielaka przystąpiła  Iz '  a do 
wyboru pierwszego wiceprezydenta. W ybrany 
został 136 głosami na  206 głosujących p. 
K r a m a r z .

Następnie uchwalono wydać sądów, so- 
syalistyeznego posła G i n  g r a  i to na własne 
jego żądanie Przeciw ( ing ro w i wytoczono 
w sądzie w Nowym Iczynie skargę o sprze­
niewierzenia.

Z kolei przystąpiono do drugiego czy ta­
nia przedłożenia  o zapom ogach dla ludności, 
dotkniętej klęską e lem entarną.

D a s z y ń s k i  przedstawiał sytuacyę w Ga- 
licyi w bardzo ciem ncm  oświetleniu i n a ­
miętnie a takow ał namiestnika Sanguszkę za 
spóźniona sprawozdanie o stanie rzeczy w Ga- 
licyi , skutkiem czego pominięto prawie ten 
D a j  koronny w rządowem przedłożeniu o za­
pomogach.

Po p rzem ow ach Barcica, K iesewettera  
i Uosera stwierdzono brak kompletu, zam ­
knięta więc posiedzenie.

Term in następnego oznaczono na piątek.

Br. P e te r s  p r z e d  sąd em . P rzed  najw yż­
szą Izb ą  dyscyplinarną dla t. zw. niemieckich 
terytoryów ochronnych rozegrał się 15 b. m. 
epilog słynnego procesu Petersa. Peters  ska ­
zany na karę  uwolnienia ze służby państw o­
wej, — rekurował. Świeżo tkwią jeszcze 
w pamięci zeznania  świadków o krw aw ych, 
herostra tow ych czynach Pete rsa .  Na ławie 
świadków zasiad ła  grupa wspołpracowniKów 
P e te rsa :  porucznik Pechman, m alarz Kunert,  
sekre tarz  Janne. F e te rs  przedstaw ią typ zm y­
słowego, chciwego życia i użycia sybaryty, 
który wyrzucony zbiegiem okoliczności z E u ­
ropy na  czarny ląd a ryKański, przymiera tam  
wszystkie formy srogiego kacyka i zrzuca 
z siebie z dziwnym pospiechem kulturę euio- 
pejską. Czuje się swobodnym, wielkim pod 
niebem afrykańskiem — a jako  symbol tej 
wielkości, tej władzy kacykówskiej służą m a 
dekre ta  śmierci. Kobiety chłosta do krwi, 
negrów dręczy, jak  psią sforę, -  a kiedy jego 
czarny służący M abruk uwodzi mu służącą, 
z k tó rą  utrzym ywał bardzo bliskie stosunki, 
nakazuje  go brevi matm  pow ies ić . . D zia ła l­
ność Petersa  ocenił dostatecznie w u rzędo ­
wych re lacyach do Capriviogo Dr. Soden, g u ­
berna to r  północno wschodnich terytoryów nie­
mieckich. Pisał on r a z : „Nie wiem. czy to
je s t  dobrze ekscellencyo, że taki żak piastuje 
tak odpowiedzialną godność". Obrońcy P e ­
te rsa  powoływali się na okoliczność, że po 
pierwszych Jenuncyacyach , o trzym ał P e te rs  
order od cesarza  i zapewnienie  zupełnej 
ufności ze strony rządu berlińskiego. W  ten 
sposób chciano wywrzeć nacisk na trybunał, 
lacz darem nie. Z apad ła  na jostize jsza  kara , 
jaka  zapaść m ogła: P e te rsa  uznano winnym, 
wydalono go że służby i skazano na po n o ­
szenie kosztów procesowych

K R O N I K A .
Lw ów , 18 listopada

.1 u t r o :
19 listopada. Piątek Elżbiety Królowej. 
Wicbód słońca o godz. 7 aiin 20 rano, 
zachód o «odz. 4 tnin. 11 wieczorem.
Dnia tego w roku 1806, Polacy i Franeu.si 
odbierają Moskwie Jasnogórę.
O godz. 6 wiecz. w sali fizyki szkoły realnej 
zebranie nauczycieli szkół wyższych 
O godz 7 wiecz. w Kasynie miejskiem przed­
stawienie amatorskie.
O “odz 71/, wieczór w teatrze br. Skarbka 
„Nieuczciwi*.
P a n o r a m a  ś t y b i  „Generał Brm w Siedmio­
grodzie", otwarta od godziny 8-mej rano do 
zmroku.

„ S łow o  P o ls k ie 44 p rzen o s i  się  w p r z y ­
s z ły m  tygod n iu  na ul. C lio ią żczy zn y ,  do  
dom u pod 1. 15).

Kantor „Słowa P o ls k ie g o 44 pozosNije n a ­
dal w d otych czasow ym  m iejscu , w Pasażu  
l iausm aua.

IV kantorze  i n ad a l abonenci będą  
m o g li  odbierać num era „ S ł o w a 1 t amż e  
o u b jw a ć  się będzie  nadal sprzedaz  n u m e ­
rów pojed yn czych .

O dznaczenie  pap iesk ie  otrzymał prof. 
Rydygier we Lwowie. Wezoraj wręczył profeso­
rowi ks. kardynał Sembratowicz order papiesni.J 
św. Grzegorza.

K on feren cya  delegatów do państwowej 
Rady kolejowej, odbyła się wczoraj w losalo to­
warzystwa gospodarskiego, pod przewodnictwem 
prof. T. Piłata. Omawiano ważniejsze postulat; 
Krajowe, janie należałoby podnieść na Radzie ko 
lejowej, która odbędzie się w Wiedniu dnia i 
zrudnia.

UnUirs nauczy  c ie l i  ludowych miejskich 
przeciw uznaniu wyboru n Wiccentyny Longcbamps 
reprezentantką zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej wszedł w n„wą fazę Ponieważ 
mianowicie w renursie podniesiono, iż p. L. wy- 
brauą została, małą większością głosów nauczycie­
lek robót ręcznych, me mającycń prawa głosowania, 
przeto ministerstwo oświaty zaząuało przeałożenia 
sobie patentów nauczyoieiskioh, tudzież dekretów 
nominacyjnych nauczycielek robot ręcznych, które 
w owem zebraniu uczestniczyły i swemi głosami 
przechyliły szalę zwycięstwa na stronę p. L. — 
Zdaje się tedy, że ministerstwo zasadniczo prze­
ciw wyborowi kobiety nie ma nie do zarzucenia, 
może jednak obalić wybór, jeżeli się okaże, że 
niektóre uczestniczki zebrania nie miały istotnie 
prawa glosowania w myśl postanowień o wyborze 
delegatów do Rad szkolnych okręgowych

/ . ln ian y  o so b is te  n a  k o le i  Mianowani: 
inżynier Teofil Masłowski naczelnikiem sekcyi 
konserw. 111. w Stanisławowie; inżynier Juliusz 
Wrzesiński naczelnikiem stacyi w Ka'waryi. —

Pie i mmi ao Cfkg iikic*
cała flaszka 2  złr. pot flaszki 1 złr. próbne flaszki 8 0  ct. ESI ica Ł ś i i w m  1.15.
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Przeniesieni : inspektor Wa'eryan Weimes 
departamentu rachunkowego i finansowego nrzy 
dyrekcyi ko’ejewej w Sunis.awowie do iyrekeyi 
kolejowej we Lwowie ; inspektor JFius. R03S szef 
depart. rachunkowej przy dyrekcyi kolej, we 
Lwowie do dvr kcyi kolej, w Stanisławowie; in­
żynier W a ly s ł  w Dioszeghi z kierownictwa bu 
dowy kolej, w Tarnopolu 1. do kierownictwa bu­
dowy kole. w Windisrhgr-aez; asysteut, Robert 
Metzger z kierownictwa budowy kolej, w Tarno^ 
polu II ; inżynier a jjnnkt Ferdynand Kridl z eks* 
pozytury trasy kolej, w Samborze i inżyuier- 
adjnnkt Ferdynand Fischer z kierownictwa budowy 
kolej, w Rohatynie do kiero ■ morwa budowy kolej 
w Wolfsberg; rewident Aleksy Escbner z dyre­
kcji kolej we Lwo»ie do Wiednia; rewid.-nt K 
Masak, adjunkt Ant. Neulingcr z dyrekcyi koiej. 
w Stanisławowie do Wiednia; asystent Józef Sterz 
z dyrek<yi kolej w Krakowie do dyrekcyi kolej, 
w Insbinbu, asystent Karol Li hue i Wilhelm 
Hoff z dyreteyi kolej w Stanisławowie do dyr. 
kolej, w lnsbroku; rewident Wilhelm Kalii z dyr. 
kolej, w Kraków.e do S‘anislawowa; rewident 
Juliusz Bystrzauowski z dyr. kolej we Lwowie do 
Tryestu.

B ra k  d rz e w a .  Na pismo prezydenta miasta 
do dyrekcyi kolei państwowych w sprawie zastoju 
w dowo?'e drzewa do Lwowa z powodu wrzeko- 
mego braku wagonów, odpowiedziała ta dyrekeya, 
że w rzeczywistości tani brak nie zachodzi. Firma 
braci Groedlów w Skolem ma dla dowozu drzewa 
oddanych sobie 75 wozow, inne zaś firmy ze sta- 
cyj Werchrata, llorjńre, Zablocice, Hrebenów, Lu- 
bjcza i J nów, dowożące drzewo, otrzymują wozy 
na każde zamówienie. Ogółem dowożą obecnie 
w 45 do 50 "'agonach codziennie 225 dn 250 
sągów drzewa Jeżeli tedy ta ilość nie wystarcza 
dla mtasfu. to wina leży po stronie sainycn wła 
ścicieh składów drzewa, iż się w drzewo dość 
wi ześuie w lecie nie zaopatrzyli

Z tego stanu rzeczy okazuje się, że prawdo­
podobnie wchodzi tu nieco w grę spe.kulacya, bo 
przy dowozie 250 sągów dziennie tak znaczna 
podwyżka ceny z 14 na 18 zł nie powinna mieć 
miejsca

Z T ow arzystw a  p o l i te c h n ic z n e g o  w czo­
rajsze zebranie tygodniowe, zagajone przez pre­
zesa Towarzystwa, inżyniera p Gchentnla, rozpo­
częte »ię odmytaniein protokoln z ostatniego ze 
brania, poczem udzielił przewodniczący głosu pre­
legentowi, p. Józefowi Tulei.

Przedmiotem zajmującego odcajtu był wy­
kład „O spółka h akcyjnych w Gaiicyr*. Obszerny 
materr ał, opracowany wzorowo, podzielił prelegent 
na dwie części, z których pierwsza wypełniła 
wczorajszy wieczór.

Prelegent podniósł rgólne znaczenie spółek 
akcyjnych w przemyśle zachodnio-europejskim.

Ciekawem nauzwyczaj było zestawienie liczby 
spółek, istniijąeych w Anstryi, z liczbą tychże na 
Węgrzech, z którego wysnuł prelegent konelnzyę 
iż Węgr’ zawdzięczają swój sukces przemysł >wy 
tylko spółkom akcyjnym ignorowanym w Anstryi. 
a szczególnie w naszym kraju, z powoda biaku 
pojęcia o ich znaczeniu.

Druga część cennego wykładu odbędzie się 
na na. bliższem zebraniu.

S am obójstw o Wczoraj popołudnia odebrał 
sobie żrcie wystrzałem E. W. nczeń VII. klasy 
gimn. Franciszka Józefa we Lwowie. Wsiadłszy 
do dorożki kazał się zawieść na dworzec kole­
jowy i w drodze strzelił d > 3iebie Dorożkarz 
nie słyszał odgłosu strzałn - i dopiero na dworcu, 
zaglądnąwszy do wnętrza. Ujrzał W., zbroczonego 
krwią bez życia Po skonstatowaniu śmierci, od­
stawiono zwłoki do kostnicy miejsk ej

Samobójca, syn właściciela dóbr z Borszczow- 
skiego, był jednym z najlepszych uczniów klasy 
i pobierał od pierwszej już klasy począwszy sty- 
pendyum. w wysokości 150 zł Przyczyną targnię­
cia się na życie bjla prawdopodobnie zła nota, 
jakij wyjątkowo otrzyma! Podrażniona ambicya 
me pozwalała mu znieść tej chwilowej porażki. 
W liście, pozostawionym do gospodyni u której 
mieszkał, juko przyczynę podaie nadzwyczajne 
rozdrażnienie

O tru c ie  c h lo r o f o r m e m .  Wczoraj około 
godziny 6 wieczorem zażyła w zamiarze samobój­
czym p Eudewiez, wdowa po restauratorze, sporą 
dawkę chloroformu. Wezwano towarzystwo ratun­
kowe, które udzieliło jej pierwszej pomocy, Powód 
zamierzonego samobójstwa niewiadomy. P. K. po­
siada czworo dzieci, . z  których trojg'em opiekuje 
się rodzina.

Trzy og n ie  k o m in o w e  wybuchły wczoraj 
we Lwowie, pierwszy około 8 ej rano w gmachu 
teatru hr Skarbka, drugi o godzinie pół do 1-ej 
w południe w ul. Zielonej pod 1. 6, trzeci w ul. 
Furmahskiej p0(j liczbą 1, o godzinie pół do 
2-giej.

K ro i  czka k ra k o w sk a .  Dnia 16 h m. 
popołudniu , pod przewodnictwem prezydenta p. 
F riedleina, odbyło Się pierwsze posiedzenie se- 
kcyi prawniczej, poświęcone obradom nad regula- 
cyą etatu i płac urzędników gminy m. Krakowa. 
Na posiedzeniu tem omówiono ogólne zasady dzi­
siejszego stanu rzeczy i zamierzonej reformy. 
Szczegółowe rozprawy i formalne wnioski stanc wić 
będą treść obiad następnych posiedzeń sekcjj.

Krakowskie koło filologiczne odbędzie jutro 
dnia 19 b m o godz. 6-ej w Collegium novum 
posiedzenie, na którem dr. Adam Miodoński, 
prof. uniwersytetu Jagiellońskiego, wygłosi odczyt 
p t : ,,Rzymska poezya nagrobkowa1’.

Na waiuem zgromadzeniu członków „biblio'-' 
teki słucn. prawa Uuiw. J a g " ,  odbyłem w duiu 
14 b. m. wręczono kuratorów , prof drowi^ 
Edmundowi Krzymuskiemu, dyplom Da członka 
honorowego Towarzystwa, wybrano nowy wydział, 
wieszcie zaś mianowało walne zgromadzenie przez*' 
ak łtnacyę prof, ą,- Kasparka ku uczczeniu przy' 
padającego w ty(n r0]łu 25-letniego jubileuszu 
profesorskiego, członkiem honorowym Towarzy­
stwa. Zgromadzenie trwało blisko cztery godziny. 
Zuaczna część obecnych udała się prosto ze 
Strzelnicy na ulicę Kurniki, gdzie właśnie ksiądz 
kanonik Krukowski dokonywa! poświęcenia nowe­
go lokalu To .arzystwa katolickiej młodzieży rę­
kodzielniczej.

Henryk Sienk le- cz uawil dwa dni w K ra ­
kowie, zkąd odjechał do errary w towarzys' wie 
p. Stanisława Witkiewicza, który zaproszony zo­
stał jako znawca do wydania op,Qii 0 wykonauej 
przez GodeDskiego figurze Mickiewicza dla pomni
Iffl w Wnra7uvpip

Zwłoki ś. p, Tadeusza Benedyktuwicza ek s­
portowali wczoraj O .  W acław, kapucyi, L k s .  

Rottrrmund, w licznej asystencji duchowieństwa.
Za t, .mną okcytą lic*V»i
ciężką żałooą dotkniętej rodzioy, pos ęp v , u
n.uy ors„ak publiczności. Qd ro g ac i  do grobu

Proszę żądać w s e d z ie .
tutek cy g&rsto uv»cli

trumnę ponieśli koledzy szkolni zmarłego, a nad 
grobem żegnali zwłoki O. Wacław i jeden z ko- 
1 gów ś. ji. Tadeusza

Repertuar teatru miejskiego : W sobotę 20
listopada: ,,W m atn i1, kom. w 3 akt. A. Scbnitz- 
lera (nowość).

MJotDujż a k a d e m ic k a  p rz e c iw  so cy a l i  
s to  111 Wśród studentów uniwersytetu Jagielloń 
skiego w Krakowie panuje od pewnego czasu- 
rozłam: część broni polskości u młodzieży aka­
demickiej, część porwana przez żywioły skrajne 
pozauoiwersyteckie, oddaje się międzynarodowej 
agitacyi socyalisfycznej„ Na ostatniem zgromadze­
niu Bratniej pomocy przed kilka dniami grupa 
socyalistów robiła takie w sali awantury, że mu­
siano zebranie rozwiązać, skutkiem czego, przez 
uniemożliwienie wyboru zarządu, edebrano wielu 
biednym akademikom tamtejszym możność otrzy­
mania jakiegokolwiek wsparcia z Towarzystwa na 
czesne itp. Wobec tego grupa młodzieży pa- 
tiyotycznej wydała w Krakowie odezwę, potępia­
jącą surowo postępowanie socyalistycznego odiaiuu 
studentów uniwersytetu Jagiellońskiego.

K ro n ic z k ł i  w a rsz a w sk a .  Na zapianie- te­
legraficzne redaktora Boli co do stanowczego ter­
minu konsekracyi biskupa - nom nata ks. Karola 
Niedziałkowskiego, p.zyszly rektor akademii du­
chownej i sufiagau mohylowski nadesłał wczoraj 
z Żytomierza następującą depeszę: „Konsekra-
cyę , w myśl mojego życzi nia . odłożono do dnia 
5 gruJnia“ .

W ostatnich czasach mieliśmy sposobność do­
nosić często o olbrzymich zapisach na cele publi­
czne , obecnie kronika dnia notuje nową ofiarę 
wspaniałą Oto w sobotę zgromadzenie akcyona- 
rynszów dnieprowskiego’ południowo - zachodnie, o 
Towarzystwa metalurgicznego, odbyte w Warsza­
wie, przeznaczyło 100.000  rs. na kapitał wieczy­
sty. od którego procenta przeznacza na stypenaya 
naukowe dla synów pracowników Towarzystwa. Ze 
stypeudyów tych będą mogli korzystać wyłącznie 
młodzieńcy, kształcący się w zakłach technicznych, 
lub handlowych. Ofiara 100.000  rs. jest dalszym 
krokiem w dążeniach , zmierzających do rozsze­
rzenia wiedzy technicznej i handlowej. Pp. W a­
welberg i Rotwand założyli szkołę techniczną śre­
dnią , wkrótce Warszawa otrzyma politechnikę 
obecnie Tow. dnicprowskie daje młodzieży fun­
dusz, ułatwiający jej korzystauie z tych zakładów 
i kształcenie się dla dobra własnego i kraju.
0  iara 10U 000 rs jest tem sympatyczniejszą, że 
znaczną większość akcyonaryuszów Towarz dnie­
prowskiego Htanowią podobno kapitaliści francuscy
1 belgijscy. j

W sprawie pomnika Mickiewicza już udali 
się do Kanary, ce'em obejrzenia w pracowni Go- 
delskiego modelu figury wieszcza, trzej czIoiiko- 
wie komitetu, oraz dwaj zaproszeni artyści poiscy 
i jeden cudzoziemiec; Henryk Sienkiewicz oneg- 
daj wieczorem wyjechał ao Krakowa, gdzie spotka 
się z artystami, mianowicie Witkiewiczem i 
Marconim (ze Lwowa). W Wiedniu spotkają się 
z księciem MiohaŁm Radziwiłłem, Który tam wy­
jechał przedtem, oraz z p. Leopoldem Kronenber- 
giem, udającym się w drogę dzisiaj. Artystę cu 
dzoziemca wybiorą i zaproszą bądź w Wiedniu, 
bądź na miejscu. Prawdopodobnie będzie nim 
któryś z rzeźbiarzy włoskich

Semiuaryum duchowne w Kielcach, zamknię­
te przed pięciu laty, ma Dyć niebawem otwarte, 
po skompletowaniu personalu nauczycielskiego. Do 
chwili obecnej regens ks. Kuczyński i dwaj nau­
czyciele: ks. GerwatowsKi i ks Pucnaiski (z dye- 
cezyi warszawskiej) zostali zatwierdzeni przez 
władze administracyjne. Obecnie toczy się ko- 
respondeneya konsystorza generalnego o nomiua- 
cyę trzeciego profesora nauk teologicznych, na 
którą to posadę konsystorz przedstawił ks Apo­
linarego Pogorzelskiego, a ao wykładu jęzj ka ro­
syjskiego nauczycieli gimnuzyalnyeh pp. Gąsiorow 
skiego i Mutulewicza. Z alumnów, zakwalifikowa­
nych przez konsystorz ao przyjęcia, 17 otrzymało 
zatwierdzenie władz urzędowych.

Na krużganku kościoła św. Krzyza w Y\ ar- 
szawie stoi piękna figura Chrystusa, dźwigające­
go krzyż i błogosławiącego ciągle licznym rze­
szom, ciągnącym przez Krakowskie Przedmieście 
Kochają nad wszystko inne Warszawiacy tę wy­
mowną rzeźbę dłuta A. Pi ószyńskiego, więc po 
Stanowdi — jag wiadomo — odlać ją  w trwal­
szym, niż dotychczas materyale. Dziś dzienniki 
podają już bliższe szczegóły o wyglądzie, jaki 
mieć będzie w przyszłym roku ta popularna 
figura. - - . —

W celu wykonania odlewu brouzowego statui 
zrobiono uprzednio odlew gipsowy, który będzie 
modelem do odlania w Rzymie statui z brouzu, 
sposobem d cire-1 perdu. Przy ustawieniu nowo 
odianej statui i dotychczasowa jej podstawa przy­
bierze in n ą , a daleko okazalszą postać. Miano­
wicie cała owa podstawa, wraz z oddrzwiami 
?e,ścia do dolnego kościoła będzie wykonana 

z granitu szwedzkiego. Skutkiem podniesienia pie­
destału s titua  podniesie się okoIo ćwierć łokcia 
wyżej po nad poziom dotychczasowy. Wymodelo­
waniem statui do odlewu zajmie się artysta- 
rzeżbiarz Pius Welofiski, który też bezpośrednio 
czuwać będzie nad wykonaniem odlewu w jednym 
z zakładów w Rzymie.

Z <yci:i P o lo n i i  w W ie d iu u .  PoPkie 
akadem. stowaizyszenie Ognisko" we Wiedniu, 
przy rozpoczęcia nowego roku administracyjnego, 
chcąc uczcić pamięć swych członków honorowych 
ś. p. Adama Asnyka i Kornela Ujejskiego, urzą 
dziło w sobotę, dnia 13 listopada b. r., w ' ko 
ścieie św. Ruprechta, za ich dusze nabożeństwo 
żałobne. Na tem nabożeństwie, które odprawił ks. 
Pietrzycki, była reprezentowaną licznie młodzież 
polska akademicka, garstka Polonii zamieszkałej 
w Wiedniu, oraz kilku posłów do Rady państwa. 
Po nabożeństwie odśpiewali akademicy „Boże coś 
Polskę" i „Z dymem pożarów.* Wieczorem tegoż 
dnia odbył się w lokalu „Ogniska1* wieczorek 
uauguracyjny. Obfity program wypadł doskonale, 
Oprócz treściwego zagajenia prezesa p. Wolfrauia, 
na szczególne uznanie zasługuje śpiew solowy p, 
Bendówny i gra na skrzypcach p. Austa. Chór 
prowadził p. Tuszyński. Wieczorek zaszczyciło 
swą obecnością grono pań, radca dworu Pius 
Twardowski, 1 delegaeya nowo założonego ,,Klubu 
cyklistów polskich w Wiedniu*- i delegac.e sło­
wiańskich stowarzyszeń akademickich. Po wie­
czorku oabjl się komers, urozmaicony licznymi 
toastami. Podczas komersu zebrano na szkołę pol­
ską  w Białej 5 zł

/  B y to m ia .  W  tych dniach wszczął się 
w niewyjaśniony dotąd sposób pożar w szybif ko­
palni „Lytbandra*, który zniszczył ocembrowanie 
szybu na 15 n e t  rów wysokości. Dym i gazy do 
stały się razem z przeciągiem powietrza do ko- 
palni i zadusiły 7 górników, którzy mieli właśnie

wyjechać. Pomoc wszelkiego rodzaju * była zaiaz 
na miejscu, ale mimc to dopiero po kilkogodzin 
nych usiłowaniach, zdołano usunąć wszelkie nie­
bezpieczeństwo. Ofiarą nieszczęścia padli : 1 Łomny 
Karol Widera, z Mokrego, żonaty, 3 dzieci;
2) łomny Jan Kłoda, z Wielkiej Lytandry, żo­
naty, 4 dzieci ; 3) łomny Franciszek Wojtycki 
z Nowej wsi. żon.; ' 4) cieśla Teodor Korzeniec, 
z Biclszowić, żon., 3 dzieci ; 5) hamnwmk Juliusz 
Cuda z Bielszowic, samotny; 6) szleper J w  Ju- 
raszezyk z Bielszowic. żon., 2 dzieci i 7) podbi- 
jacz Józef Palka z Mokrego, samotny. Przyczyna 
pożaru dotąd nie wyjaśniona, w każdym razie 
ktoś albo pożar pizez swą lekkomyślność spowo­
dował, albo też umyślnie podłożył. Praca w ko­
palni musiała ustać aż do naprawienia szybu.

K r o n ic z k a  b e r l iń s k a .  Fanatyzm niemiecKi 
chwyta się obecnie wszelkich możliwych środków, 
aby spopularyzować Dienawiść do Słowian, > a 
w szczególności do Czechów i Polaków. Jednym 
z takich środków est nasyłanie kart pocztowych, 
z rysunkami i wierszykami, z których można się 
aowieuzieć, że N.emoy są uciskani oki opnie przez 
ludy słowiańskie. ’ Na jednej z takich kartek np. 
7iMichael“ niemiecKi wypędza kije.n lw a, a pod 
tym obrazkiem umieszczono wierszyk, który tak 
brzmi w wolnym przekładzie: ,,Ty sądziłeś, że
prawo niemieckie jest już rozbite zupełnie. Źle
znasz niemieckiego Michcla, on ci skórę tęgo
wygarbuje. Nawet niemiecka łagoiność ma swój 
kres, niech ją  dyabli wezmą, za dużo ona już 
wycierpiała od Czechów i Polaków*1.

Biedny Michałek uiemiecki! Biedny męczęn- 
n i a ! który tyle już się „nacierpiał od nas i oa 
Czechów* ! I niktby o tem nie wiedział, gdyby 
nie zaczął teraz krzyczeć w niebogłosy. . .

Według zapisków urzędowych zawinęły do 
portu berlińskiego w roku ubiegłym 71.754 stat­
ki. 1 W tej liczbie było zagranicznych i to wyłą­
cznie austryackich tylko 169. Z okrętów krajo­
wych było 33.818 żaglowców ; z parowców wię­
kszą połowę (27.031) stanowiły parowce osoDowe, 
kursujące po górnej Sprei. Towarów przywieziono 
wudą do Berlina w roku ubiegłym 4,199.405 ton 
(95,988.120 centnarów).

Onegdaj wieczorem rozniosła się wiadomość, 
że pochwycono szewca Gończego, mordercę milio­
nerek Sehultze. '  Policya kryminalna tymczasem 
oświadcza, że wiauomość ta była mylna.' Rzecz 
zadziwiająca, jak morderca umiał zatrzeć wszelki 
ślad za sobą.

D z ie je  „ m u f k a 44. Wszystko ma swoją hi- 
storyę; n a  ją  więc i zarękawek damski Pojawił 
się on po raz pierwszy pod koniec XV. stulecia 
w Wpnecyi. Wówczas zarękawek był jeszcze nie 
zgrabnym przedmiotem dużych rozmiarów,! a ro­
biono go z aksamitu, brouatu, lub jedwabiu, pod­
szytego grubo futrem; na obu końcach zamykany 
był kosztownemi guzami. W XVI. wieku wspa­
niałych zarękawków używau i mężczyźni : były to 
znów małe, bezużyteczne przedmioty toaietowe. 
ozdobiono wstążeczkami, zloteroi nitkami, pasman- 
teryą, frendziami i haftami.| j Scarron napisał je­
dną z najostrzejszych swych satyr przeciw uży­
waniu ciepłych zarękawków. Za Ludwika XVI 
nosiło się mufki wyrabiane jedynie z materyi bez 
futra. Później przyszła kolej na gronostaje, sobo­
le i popielate niedźwiedzie. Znacznie później za 
częto do zarękawków używać wyary i niebieskich 
lisów, jakotei kóz aneorskich ; tych ostatnich u- 
żywauo na ślizgawkę. Z Końcem XVIII. wieku 
znano mufki maleńkie, lardzo eleganckie z sybe­
ryjskich wilków, które zakupywano na dorocznych 
jarmarkach w Niżuym Nowogrodzie, zkąd rozcho­
dziły się na cały świat. Około 1830 r. zarękawki 
były wielce niekształtne i ogromne. Dopiero kiedy 
aktorka Desclće w r. 1855 raz zbuntowała się prze­
ciw rozmiarom mufka i stanowczo zapowiedziała, 
że nie pojawi się • na scenie inaczej, jak tylko 
z małym zarękawkiem , zmieniono jego kształty i 
odtąd utrzymał się po dziś dzień w modzie 
zgrabny, nie duży ogrzewacz pięknych rączek nie­
wieścich.

K a r ty ,  mające bjć dołączone do adresu dla 
Sewery Ducliińskiej z napisem „ S e w e r y n i e  
D u c h i ń s k i e j  k o b i e t y  p o l s k i e “ złożone 
są w bklepach Pp.. 8 eyfartha i Czajkowskiego. 
Dydyńskiego i Seyfartna, Jakubowicza i Zaduro- 
wicza, Bromliskiego, Gubryuowicza i Jaworskiego 
Podpisywać się można każdej chwili do 23 b m. 
w Którym to dmu adres będzie wysłany do 
Paryża.

/ m a r l i : >
W Warszawie Jakub Kazimierz Gieysztor, b. 

obywatel ziemski ze Żmudzi, wygnaniec syberyjski 
W  1863 r. Gieysztor zasiańał w tak zwanym 
„wydziale litewskim" wraz z kilku innymi wybi­
tniejszymi ziemianami Litwy. Po upadku powsta- 
u.a, pozbawiony majątKu, wysłany został do robót 
ciężkich. Ostatnie lata życia spędmł w Warszawie, 
gdzie prowadził antykwarmę, Liczył lat 71.

W Krakowie, z Zychowiczów Konstancya Ma 
kolska, waowa po nauczycielu, lat 85. — Paweł 
Michno, restaurator, członek „Sokoła" krakowskie­
go, lat 40.

W Poznaniu, ks. Teiieyan Michalski.
W Warszawie, Tymoteusz Tadeusz Sierzpu- 

towski, b. główny kontroler Tow kred, ziemskie 
go, Jat 64.

: Z m arli  we L w o w ie ;
Dnia 1 7 listopada b. r. ; Rosenberg Tadeusz, 

syn inżyniera , dni 4, brak sił żywotnych. — 
Wizner Wanda, prywatyzująca, lat 24, nowotwór 
gruczołów. — Wierzbicka Antonina, córka rze- 
źuika, lat 4, odra. — Alickalewicz Paulina, córka 
lakieruiKa, lat 2, dławiec. — Wagner Bron sław, 
syn woźnego, tyg. 7, zapalenie płuc. — Martyn 
Józef, syn zarobutka, 8 mies., dyfterya — Pu- 
dzian Anna, żona montera, lat 38, rak. — Schwe- 
tlich Kazimierz, syn szewca iat 6 , z palenie opon 
mózgowych. — Głogowska Franciszka, żona wo­
źnego, lat 67, zapalenie jelit. — Piszczut Teresa, 
zarobniea, lat 72, uwiąd starczy. — Bury Bazyli, 
zarobnik, lat 42, gruźlica plue. —  JSytta Józefa, 
wdowa po maszyniście, lat 67, puchlina i wada 
serca. — Razem 12 osób.

, W s p ó łc z e sn a  S y b c r j a “ przez Władysła­
wa Studnickiego. Z mapą Syberyi i kolei syberyj­
skiej. Kraków 1897, str. 161 . ....................

Poważne i treściwe studjum v Syberyi, wo­
bec rozbudzonego zainteresowania się tym ogro­
mnym krajem wśród naszego społeczeństwa, oka­
zuje się zupełnie na czasie. Amor mówi przewa 
tnie o klimatycznych i ekonomicznych warunkach 
Syberyi, nie dotykając prawie żyoia społecznego 
tej krainy. Dużo miejsca poświęca p. Studnicki 
kwestyi rolniczej, -  zwłaszcza zaś ei iigraeyjnej, 
przyczem podaje dokładne cyfry, pochodzące ze 
źródeł urzędowych i należycie rzecz całą wyświe­
tlające. Handel Syberyi znalazł tu również szero­
kie uwzględnienie Autor omawia’* między innemi 
przypuszczalne stosunki handlowe Syberyi z Kró­
lestwem i stwierdza, iż obecnie już cieszą się 
wziętośoią w Syberyi obuwie warszawskie i wyroby 
żyrardowskie, jako też wytworne wyroby galante­
ryjne; trudno jednak przypuszczać, żeby przemysł 
Królestwa zdołał odtworzyć sobie przez Syberyę 
drogę zbytu do Chin i Japonii. 1 Godnym uwagi 
jest również wywód autora, że Sjberye niezadługo 
zost nie całkowicie skolonizowana Wngóle dzieło 
p. Studnickic-go czyta się z wielkim pożytkiem, 
gdyż, oparte na bardzo ścisłych danych, zaw.era 
ono wiadomości pierwszorzędnej wagi i odpowiada 
wszelkim wymaganiom, jukie zwykliśmy stawiać 
pracom krytyczno-ekonomicznym.

Misli MiądOTk t"l.
S a m b o r ,  17 listopada.

Sprawa Kom ariiiańska.
Po oaczytaniu licznych aktów, uznał pizewo 

dmczący postępowanie dowodowe za ukończone i 
udzielił głosu oskarżycielowi publicznemu, ..

Przemówienia stron rozpoczęły się we wtorek 
popołudniu i skończyły się dopiero w środę, o 
godzinie 2 w południe. -  

, - Ogłoszenie wyroku zapowiedziane na ponie­
działek dnia 22 b. m.

ianisti listóis, Mim i atmcziit.
l l u p c r t u a r  t e a t r a l n y .  Teatr hr. Skarbka: 

Dziś w czwartek „Primabalerina" i „Córka pul 
ku1*. —  W piątek po raz pierwszy „Nieuczci­
wi", sztuka w 3-fcch aktach Hieronima Ruvetty, 
pr/.eł. J. Kasprowicz. — W soD otę popołudmu e 3 
„Pan Damazy", — wieczorem o pół do 8 „Pa- 
jace“ . — W niedzielę popołudniu o pół do 4-ej 
„Werbownicy** i „Jaś  i Małgosia**, —  wieczorem 
o pół do 8 ;»Małka Scbwarzenkopf *.

Teiearaiiiy iłowa (SylsKiBjjiT.
W ie d e ń ,  18 listopada, ( K o m i s y a  b u ­

d ż e t o w a )  przystąpiła  aziś o goaz. 11 rano 
pod przew odnic tw em  K r a m a r z a  do Jaisze- 
go ciągu obrad nad prowizoryuru ugodowein.

S t e i n w e u d e r  ' uzasadnia  żądanie, by 
postanow ienia  definitywnej ugody < o do kwoty 
i s tosunku  austro-węgierskiego banku działały 
wstecz i szczugołowo om aw ia  stosunki kolei 
Fołudmowej.

W ied eń ,  18 listopada. Wszystkie dzien­
niki om aw iające mo - ę tronową, nazywają ją 
doniosłą m anifeslacyą pokojową. Fremdenblatt 
z zadowoleniem kom entu je  słowa m onareny 
i upatruje w nich zadatek  stopniowego, lecz 
trw ale  - polepszającego się położenia polity­
cznego w Europie.

Neue Fr. Fresse z sa rkazm em  wywodzi, 
że dziwnym zbiegiem okoliczności tony p ie ­
śni o trójprzyrnierzu zamziniały z najwyż­
szego miejsca przed słowiańsko-klerykalnem 
audytoryum , któreby chętnie to trójprzymie- 
rze pogrzebało, gdyby tylko mogło.

Włoscy członkowie delegacyj rozgoryczeni 
pominięciem ich przy wyborach do komisyi 
żalili się przea Budenim Badeni s ta ra ł  się 
skłonić polskich delegatów do ustąpienia je- 
dneg i m andatu  na rzecz Włochów. Z kom i­
syi budżetowej me mógł się wycofać żaden 
Polak —  ' do wszyscy trzej polscy członko­
wie tej koimsyi objęli referaty, a czwarty 
członek Jaw orsk i jes t  wiceprezydentem austry- 
ackiej aelegacyi. Postanowiono zaiem, aby 
w kom is j i  petycyjnej ustąpił Jędrzojowicz 
miejsca posłowi Basevi. W lusi zadowolili się 
zupełnie tym obio tem  rzeczy. W ten sposob 
zażegnano  kw totyę, klora  mogła ewentualnie 
p rzybrać  n ieprzy jem ne Ula rządu  rozmiary, 
g iy z  Włosi groźni na wypadek nieuwzględ- 
n ia  ich życzeń, złożeniem m andatów .

L upul uchoazi powszechnie  za najw y- ' 
bituiejszego kandydata  na  stanowisko drugie­
go w iceprezydenta  Izby.

, L o n d y n ,  18 listopada. Standard  wywo­
dzi z okazyi mowy tronowej do delegacyj, że 
w szd k ie  pogłoski o zm .am e k ierunku zagra­
nicznej polityki Ąusti o - Węgier, okazały się 
zupełnie  m ylnem u C esarz  F ran c iszek  Józef 
je s t  człowiekiem, który zasługuje na zupełną 
wiarę Na półwyspie B a łk ań sk im ” znikły z a ­
tem  antagonizm y aus tryacko  - rosyjskie, a ich 
rcnejsee zajęło porozumienie odu p.M-tw w p a ­
lących kwesty ach wschodu.

icons a n ty n o p o l ,  18 listopada. Dziś podpi­
sano układ z bankiem ottoruanskim, mocą 
ktorego W ysoka P o rta  o trzym a 30<J.U(KJ fun­
tów tureckich pożyczki. 20U.UU0 zostaną  wy­
płacone. P ew na  część pierwszej ra ty  greckie­
go odszkodowania  wojennego ma służyć na 
pokrycie tego długu,

n i l id e n ,  18 listopada. W ykaz B anku  au- 
r tro-węgierskiego z 15 lis topada Not. w o b ie ­
gu 09^,359 UUOzł. ( — 13,5G.UU0), pokrycie k r u ­
szcowe 531,98o.OOU zł. ( -85ŁUUO), portfel 
165,798.000 zł. (— 15,860.000), lomb. 25,291.000 
zł. ( -1 0 5 .0 0 U /,  rezerw ę not. wolna od p o ­
da tku  39,855.000 zł. (+12 ,500 .000).

Cyfry w nawiasie  oznaczają s tosunek do 
poprzedniego wykazu (Przyp. Red.)

Depesze handlowe z 18 bm
% t a r g u  p ie n ię ż n e g o .

W iedeń  ętiierda południowa)
Kredyty austryaekie 353.6 0 ; Tureckie  33 3 0 ;  
L&iMerbai k 219-— ; Południow a 79 — ; K d e j  
państw ow a 335 6 5 ;  Alpiny 133J O ;  Tytomuwe 

1 5 2 - .  ;
Usposobienie mocne,
F r a n k f u r t .  tK ursa  końcowe). Kredyty 

298-oO, 8 taatsDany 262 —, Lom bardy 69 2a, 
R en ta  papierow a t ;6 J0 ,  R enta  s reb rna  86 55, 
Austr.  złots ren ta  l u l B u ,  Węg. złota len ta  
104-30, Węg. renta koronowa JUO'40.

W a rsz a w a .  Listy likw. Król. Pol. duze 
99'50, drobne 99-30, Tow. Kred ziemskie duze 
99-90, Tow. kred. m. Warsz serya VII 10P75, 
ser. V II I  98 95.

P e t e r s b u r g .  Pożyczka prem. 1864 roku 
2 9 21/,. pozyczka prem. 18b6 roku 252*/,,, i> '/o 
pożyczka sz lachecka 2u6 lj t 4 ”/0 pozyczka we- 
w nętrna  9 8 J/„  4 l/ , l7o listy zast. rosyjskie 157, 
5 %  listy zastaw, kijowskie lOłP/s-

Z targu p ien iężu ego

W iedeń. (Rudolphshcim). Ja ja .  S p rzeda­
w an o :  Prima ja ja  z wozów ze słurny 31 +
do 32 sztuk. P rim a z beczki 32 szluK, secun- 
da 33 '/ ,  sztuk i prima morawskie za  1 zł., 
prócz opakowania Ja ja  z wapna na eksport 
39 sztuk, ua miejscową konsum cyę 42 do 
4 2 +  sztuk za 1 zł.

P raga .  Ja ja .  Przywóz mały, popyt na ja ­
ja  z wapna. N otow ano: świaże czeskie 1 wy­
borne morawskie K75 do 1 60, ja ja  z w apna 
1 50 do 155  za szok v60 sztuk).

P raga .  Cukier osłabł w cenie Notowano 
12-20 do 12 25, późmej do 12’35. Popułudniu  
płacono 12 UJ loco et. Aussig, zamknięto po 
12

B udapesz t .  (Giełua zbożowa). Pszenica 
na wiosnę 11.95 do 11*96. żyw nr m o sn ę  
8-76 do 8 1 8 , kukurydza na listopad 4 65 do 
4 90, kukurvaza na maj-czerv iec 5 38 do » '40, 
ow.es na wiosnę 6-47 do 6 48.

udessa .  /n o ż e .  Ceny mezmierione. P sze ­
nica 107 kop. Żyto 69 kop. za pud.

Paryż .  Ceny pszenicy utrzym ane: na li­
stopad 29 40, na grudzień 29 25, na 
lutv 29 -  Mąka znak „12 , ua . . s R p a d U l  60 
n 1 grudzin 61-50, aa styczeń luty u l - 5.

S \ v  Y ork. Pszen.cę płacono za buszel 
c e n tó w : na listopad 96, ua grudzień 96’7o, 
n a  ma- 9-; kukurydzę na listopad 31.8, na 
grudzień al.75; mąkę 3.8o. (Matka S.fniug

1 ^  L o n d y n .  Ceny pszenicy nommalue, nie-

Zmief f g  w iedeńsk i .  (St. Marx). Na targu 
d. 16 b m. przypędzono 9 9 15 swin. 2  tó»o 
byio 4478 węgierskich śwW tucznych Ptac^o 
no za kilogram żywego zv. ie .żęc ia . j
po 45 ct. l o  46 ct., w y j ą t k o w o  po 4 J 2 ct„
średnie i s ta ie  po 43 do 44 c t ,  -*k 
do 42 ct., świnki po 32 do 4U .i

Kurs lw ow sk i:
L w ó w  18 listopada.

. .  płacą
Za 100 rubli sr  • -
Za  100 m arek  . . .
2U-frankówka . ■ •   —

Oappwiedzialny Redaktor. _ ,
g 1? w s a '

żądają' 
12o 10 

58.80 
9.62

S t a n i s ł a w  R o b

Hotel Imperial*1
ul. Tizeci6go M»J® 5 3. ^

pierwszorzędny hotel, restauracya i a wiar 
Przyjechali dnia 17 listopada:
M. hr. Dębicki z Jaworowa. -  M. ^ -p i ­

sakowa z Skarzawy. — L. Kozlows ra « 0
-  E Albin owski z Uh iw ,V a. -  R  ^ aud* Y V? r 
dów. - S .  Zora t Wiednia. -  F.
szawy. — A. Mahu z Adamowa. •________
z Budapesztu. — Ks. P. Sapecki z Sę zisz _
A. Rodakiewiez, T. Studnicki z Ko^ ag 1L̂ oi(SUt^ 
Augustynowiczowi z Woszczaniec, 
z Żywca.

,E = C cx e l
Lwów -  plac Maryack1 

W now ym  Zarządzie, zupernie odnowiony
|F . C. Fickach).

-i Przyjechali dnia Ji> listopad*
B. Wierzehlejski z Kabarowic. -  WiL „ ia 

weński z Wiednia — M^Bnzbaum *
A. Opel z Wiednia. —  J. Ga^torrer 2 ^ .

dnia. — Br. banhidy z Tryńczy. — P- 1 _
z Tarnopola. -  F .  O. Puscheer z Badapesrta .^
Fr. Bsyer z Pragi — A. Kraus 1 I J
Cisowski z Komarna. — J. Poręba z 
K. Krawczyk z Mikołajowa. — S. 7 osz 
z Podgórza. —

Rentę ausU-yaoką i węgierski 
wszelkie Losy jakoież >z 

. zagraniczne
1 kupują i sprzedają  najkorzy^Ai

SOKAL iL lU E S
Dom bankowy i Kantor wymiaI1)-

Zlecenia z prowincj i wykom .emy j  
wrutną p-cztą bez doliczenia jakiejkolwiek
prowrzji. i __ _ _

i l . j o r t i s ł .
Dom b a k o w y  i k o n o r  « > m, i ny, 

L w ó w , u l .  J a g ic le ń ^ k a  3- ^
kupuje i s p i i e d a ; :  wszelkie papiery «aU ' ' ^

p o  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h  c e  „ j n; eń
do wszystkich nągmen.

1 U bezp iecz  n m  ,
losów od straty przez wylosowanie a P •

Wypłata zapadłych knP0j j ^ e*^n (̂ n»jjsM 
efektów. — Przekazy ua wszy 
miasta zagraniczne. k naj.

Zlecenia z prowincji wż**jnaj * J j __
rychlej, me pouczając żadnej 
Na lod zakupiony w tym kanto , 
wygrana w kwocie 50.uóJ • •

aH redakcvi która też nie 
Rubryka ta me p° noaa ; wiedziialn0ś. i),

bierze na siebie żadnej  ̂  ̂ - —

Specyalista” chBr7b l a r t ó  i irlan,

j)r /ygmuut opałkę
Li O r S a o k i o h  4, I P iflro _

S +  n - 1 4 i 3 - -°-

j iM u c e lttru a  « d v 'v ,a x la

D ra  C z e m e r y r .sk ie g o
* ł« Di-zeiiit-?-10111! d o m u  przy ulioy  

z o s ta ła  P 1 i oh ich  l l f z b a  4 . ________ __

l i  A  N C I ’ K A U V A

Adw. Era Goldfarta w Przemysłu
p o s z u k u j e  k o n c y p i e n t a ^ _______

L r L a r /  e l i o r o b  K o l ł i c c j e l i  i a k u s .  u*

Dr. Bogumił źawadil
ulica

99 oloma"* Rudolfa EorHcski w Krakowie, u l ,
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Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci 
z Ani lentili,. bródek ten otrzymany z odświeżających subsiancyj, usuwa w Jtrót- 
kim czasie: piegi, plamy wątrobiane, blizny itd. n.daje cerze świetny białość, 

świeżość i delikatność. — Cena 2 zł.

J 1 K  I H N A T O W I C Z
LWÓW: (sklepy właane) ul. Kopernika 1. 3., Haiicna !. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20., CZERNIOWUE: Rynek 2.

senzacy jna  no­
wość na każdą 

figurę po złr. 2 50, gorsety hy- 
gieniczne b z rogóv, i s ta lek(d la  

cierpiących) poleca najtaniej

J a n  D z i e w o ń s k i
Magazyn d robiazgów  damskich, 

Lw ów , Kalicka 6.

Palcie tutki Hiempjowskicgo! to

i i i min & J. k
i

j?rssdsięb\orsił’c bmisow i spedyĉ
Lwów, pl. Halicki 1. 3.

Z; ew
Gla Eprzeóazy węgla i 
koksu z kopalń yórn> 

szląskicn

iĄ /ę g ie l  i  k o n s  całyt
* * prmami nn r.p.naoh

f mi wa-
gonami po cenach zniżo­

nych, oraz w w orkach  plom­
bowanych po 50 klg. n;i je ­
sień i zimę z dostaw ą do 
mieszkania Z nany  z dobroci 
KOKS z kopalni -Zabrze".

Na se z o n  obeuny
znana z taniości i doboro­

wego kro_u

Fiiia wiedeńska

<§ Resztki i  w y so r lo w a n e  to  |)
|  wary sprzedaję  po cenach  
_ bajecznie  tan ich  wc F i lj i  |
* obok mego magazynu we &
2  L w ow ie , — plac H alick i f
1  I. a. 9

3 A. Krzysztofowicz. S
R yg  w ienn iszy ,  urzywany kompletny,  

w zupełnie dobrym stanie do wy  
dzierżą wienia lub sprzedania na liardzo 
dogodni eh warunkach spłaty. Wl&dom e 
w Aniiii.iistraeyi „S łow a“. Listy adre­
sować tamże pod „ Kyg“ .

W i l l a  w sPail'ała z, ogrodem w mit-  
* *  Z k k c l  śuie z powodu wyjazdu ko­

rzystnie do sprzedania. Za pośredni­
ctwo 100Ó zir. — Adres: Willa  L. F. 
Lwów, restante.

R óg ni. Badeuich. naprzociw IV. gim-  
nazynm do wynajęcia, jesz' ze 2 

mieszkania po 0 pokoi. 1 po 4 pokoje,
2 pokoje kawalerskie. Wodociąg eto. ;

W >  aptularze i Kalendarza k a r tk o w e  
■ -*■ otrzym ał .ia w y ł ą o i n y  skład  

JAN B R uM l'  SKI.
| ■    —    ------
I / ^ s o b i i w o s c l  I W ie lce  zajmujące, oryg.

" fot' gr. ksia.żki itd. nowego rodzaju. 
W spaniale  karalngi 20 et. (z portem)  
z 50 dużenii pięknemi w„oraini, żadne  
m iniatury I zł. jłv,0 (markami) z.a po- 
prz.edn.em pizysłam em  u.i leźytośei. — 
Edgar Raymond, Turin, Italie.

Doskonała
„ S y r iu s z “ ul. 3 Maja, 

j stynowsku 11.

kawa jeden ki­
logram zł. 1 50 

. 2, u l Zamar-

FDOOOOOCXXXXX a_- x x x x x x x x x x x x x x >  xxx>ogooc:

Z m i a n a  l o k a l u .
w

Fabryka dachówek prasowanych we Lwowie
l i i  J e n o  w n l z a

Jana Lewińskiego, Aleksandra Domaszewicza i Sp oraz

Fabryka. pieców kalłowych i płyt gipsowych
ul Krzyżow a 42 —  Jana Lew ińsl iOyO

przeniosły z dniem 15 listopada D r. swój kantor z u licy  K i­
lińskiego do domu przy uh K o p e r n i k a  l. IS.

Kantor przyjnm e zamówienia Da dachówki felcowane, prasowane, c .ągm ętc patent 
Lmischutza, karpiówki, wszyslk.e w kolorach albo naturalne, lub dymione, lub smołowane, 
bąuż leż glazurowane w rozmaitych koloraeli — na cegłę prasowaną dla filarów bardzo 
obciążonych, na cegłę fasadową profilowaną i okładzinową, na cegłę dla poziomych slro 
pów sklepionych, patent Wehler, na cegłę kominową pafent Dertra, na cegłę posadzkową, 
na dreny, na posadzkę szamotową w desenie, na piece, kuchnie i wanny kaflowe, na płyty 
gipsowe dla ścian przedziałkowych, na gips prażony i inne a rtykuły  budowlane.

Zadaniem kantoru, którego personal został powiększony siłą energiczną, będzie zała- 
wiać łaskaw e .zlecenia jak  najakuratn iej  i najspieszniej, ażeby sobie i nadal utrzymać 
łaskawe względy u P. T. Publiczności. — T oselki p ien iężn e  przyjm uje  biuro Jana Le- ^  
ai ńsk.i cg O plac Kapitulny I. 7 l l-g ie  piętro. Ł X

^ x x x x x x ix x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x  :x x x v

P r o s i m y  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w
aby zamawiając lub kupując przedmioty reklamowane w dzvde 
ogłoszeń, raczyli powoływać się na r Słowo p o l s k i e j a k o  na 
źródło swoich informacyj. Takie powoływanie się wpływa na 

rozszerzenie naszych ogłoszeń.

W  u isasttftającyelt pracy, 
4 -w Iers*ow e « g iw e a !a  

bezplatnić.
M łoda panna poszukuje posady  kasyerkl 
w handlu. Zg łoszen ie L* K. w „Słowie*. 
M ężczyzna  kawaler ,  lal Jfj, poszukuje 
posadę  magazyniera nadzorcy lub ja- 
k iegokolw iekbądź zajęcia biurowego. — 
L. M, C. . .S łow o p o l sk ie 1*.
Kucharka znająęa się dobrze na kuchni 
poszukuje posady w miejscu lub  na p n i -  
wincyi, Z g łoszenia  do „S łow a po1sk.u 
Lekcye fortepianu udziela rutynowana 
nauczyt ielka 
11-gie piętro

R odow ita  Francuzka poszukuje lekcyi za 
przystępnem wynagrodzeniem. — A .  P .  
Rynek 6.
Kandydat nauczycielski poszukuje lekcyi. 
Kucharski,  Pan ieńska  14.
Akadem ik , ru tynowany korepetytor  p o ­
szukuje lekcyi za umiar ko wa nu m wyna­
grodzeniem. W iadomość w Administr .  
T łu m a c z e n ia  angielskie , francuskie, ro­
syjskie wykonywam d o k ład n ie ,  szybko, ta-

przy ul. J gicllońskiej ]. ?  nio. Ofrr ly; lit. X. X. F . „ S ło w o  polsk.*4

Inteligentna panini, z n i j ą c a  początki gry 
fortepianu i kroju sukien damskich p o ­
szukuje posady lektorki w n.icjscu lub 
na prowincyi. Pośle  restante  R. L. 
P oszukuję  zajęcia do szycia bielizny i 
su k 'e n  bez  kroju — Również przyjmuję 
bieliznę i naprawki lejże do domu. P i e ­
karska 4 a.

[O sob a  starsza przyjmie miejsce dozoro- 
! wania dzieci oibo chorych pań, znająca 
, szyt ie W .  H . ,  pofcte-restantc. ^

i M łody pom ocnik  rtaudlu korzennego  p o ­
szukuje posady zaraz.  — W łodzimierz. 
P iekarska 25 1-)., drzwi 3.
R u tynow any  pisarz poszukuje  jak iego­
kolwiek bądź zajęcia w lcanc. ad w. lub 
jakiem pr/.eds ęhiorstwie,  Z g łoszenia  pod 
A .  R. A dni. „ G a z d y  narodowej."  
A kadem ik  poszukuje lekcyi na wsi lub 
m eście, *ibo zajęcia biurowego. Z g ło ­
szenia „A kadem ik" ,  Lwów. posi .-rest ,

ssa

W i r t u o z  p i a n i s ta  chory n a  nogi, p ra ­
gnie udzielać lekcyi w dom u lub  po za 
domem. Uh Czarnieckiego i.  TI. p  
E k o n o in  42 lat, dobrze polecony z więk­
szych majątków^ poszukuje  p osa dy  na 
o rdynaryę od 1 stycznia 1 SUS Zgłoszenia 
pod 11 i. . A., poste -res tan te ,  Urody. 
U z d o ln io n a  krawczyni poszukuje lekcyi 
szycia i kroju w dom ach  prywatnych. — 
M ogą być lekcye zb iorow e, ul. G o łę b ia  
1. 7, '-rzwi 3-
A kadomik rutynowany , z kilkuletnią 
p rak tyką  poszukuje lekcyi we Lwowie  
lub  na prowincyi.  Udziela również k o n -  
wersaeyi nb m. „Z. 84{ , post.-rest. Lw ów . 
O soba uzdolniona w krawieczyźuie d a m ­
skiej poszukuje zajęcia w domu pryw a­
tnym. Poste-restante, Lwów.
P is a r z  budowlany poszukuje posady na 
prowincyi lub w mieście — może przy­
jąć posa dę  w biurze spedycyjnem. „ S ł o -  

o polskie  ‘ A. R.g ‘ "i ii

raci
P o ż y c z k i

I od 500 złr. w górę udziela instytucya 
' publiozna na procent niski, do zivr< tu 

w miesięcznych ratach w czasie od roku 
do 20 lat p. T. Panom Urzędnikom 

j Profesorom, wyżsi,m Oficerom, Peusio- 
nistoro, Pensiunistkom, dalej na renty, 
dożywocia itp. Zapytania pod „Pisanka15 
post, - est. Lwów. Anonimy zostaną bez 

odpowiedzi.

najlepszą ilKKBaTĘ

we Lwowie, Jagiellońska 2  

poieca

o g r o m n y  w y b ó r  goto- . . . ^  ,,
w y c h  u b ra ń  m ęzk iu ń  r auui i j u tyj świeżą, pół kno f-60", 

. .  , JmO i 2 zl. — poleca wyłączny skład
1 az ifccinu ycn . Herbat̂ Â Sin2̂ __L £̂ _̂ ŷ£2i^ii; 

C e n y  b a j  e c z n ie  t a n i e . 1 5 0 0  ?,9ÓW. dr- 4wa • • • n o w e g o  p7-a  ' '  trzehuje r o o s n i e  Zakład
k ą p ie lo w y  sw .  A nny  w e  L w o w ie .  —
Oferty tamże.

Drzewo dc roli ii pileczkowycli:
jaworowe, gruszkowe, srebrne 
olsze, dębowe, hebanowe i ma- 

chouiowe.
P iłe c z k i  angieiekie,
O p r a w y  do piłeczek drewn.aiie 

i stalowe..
Ś ru b y  ze stolikami do wyrzynania. 
W z o r y  do wyrzynania .  
K om pletn e  przyrządy  de r bót 

piJoczkowyeii w wielkim wy­
borze i po różnych cenach. 

Kasety z narzędz.iann stolarskiemi
polecają po cenach niebywale niskich.■Friedrich i Bfiac&ck

Lwów, ul. Hetmańska I. 4
o b o k  cukierni W -g o  Grossa.

Dla gorzelni
Olbjck a n y żo w y  rosyjsk i  
Wężo g u m ow e  
Szkła do w od ow sk azów  
P ie r śc ie n ie  gum ow e  
S zczotk i  do kadzi  
L atarnie  . gospodarskie  na 

oliwę, naftę i świece 
P y ro lin ę  do taniego i pewnego 

oświetlenia 
P a ln ik i  i k n o ty  do pyroliny 
D wnsiarezan w apniow y  
P o ch o d n ie  naftow e  
P o ch o d n ie  sm ołow e

polecają pa oenuch najniżozych
Friedrtcn i Beacock

1 L w ó w ,  HetmańsK s I 4 .

Wszeka konkureccya wykluczona. 

U b r a n i a  marynarkowe od 
12 z ł r , p a l i o  ty  Zimowe 

od 13 z łr .

A J U T O R O i l I
herbat rosyjskich

[poleca eię —  chan’ Handel 
Władyrława ADAUOWIOZA

j W  Brodaoh na pograniczu roeyj- 
skiem w cenie za złr. 1‘20, 140, J 

I >50 i 3 50 za funt Cennik gratia

i  p o k o s t u

S T A S I S Ł i W A

we -Lwowie |

oL Earsła ŁMwiH, G-rand-Hetel
p o i e c a :

/// N O  W  O Ś Ć  ///'.'/iii ndona
przeciw wypadaniu włosów nie­

zawodnie uziałającą

Wałeczki elastyczne
"do zaop.ttrywania drzwi i okien ua zimę.

S yndeticon  i Gumę
d o  n a l e p i a n i a  w a ł e c z k ó w .

K I T  i  G I
Masę francuską i woskową

Wosk, szczotki i  penzlc

Rogózłi i chodniki kokosowe i z Linolenm
PrzecKi.ićfki ceratowa i ceraty 

na stoły i mebie
Fasy skórzane i gurty konopne 

do maszyn
R zem yki do szycia pasów

Oliwy, Oiejarki, Knoty i Smaro 
widła

Świece stoiewe, kręccns lo kandelaorow
P Ł t Z I P

proszek i wszelkin wyroby aptekarza 
Kwiady w Korneiiburgu

Aparat? .nhalacyjne, Hegary
Najnowszy oennik

na żądanie franco i gratis.

Kam ieu ica
we Lwowie, 12 lat woina od podatku, 
korzystni* renuijąca s>e na si r/.edaż. 
Bliższa wiadomość w kaneelaryi adwo­
katów dr. Lisiewiezów. Lwów ul. Ko. 
e uszni 16 Pośrednictwo wykluczone-

D o  w y n a j ę c i a
od 1 grudnia  1S97

3 pokoje, z przedpokojem, kuchnią, j 
strychem i piwnicą na dole w do­

mu przy ul. Zielonej 1. 15.

W ózefa Kiebel Lwów, Halicka 
1. 1 poleca cieple płaszczyki 

na zimę dla panienek, chłopców 
i dzieci po najtańszych cenach.

eukrÓT deserowych i M ltnikźw
prowadzona na tpoank warazawtkl

Jana H o f h n i j e r a
p rz e d te m  A lo jz y  Ho rw a tli

Lwów, ulica Teatralna L 3
(plac Śvr. Ducha) 

p o l e c a  :

*/, kilo najwyborniejszych cu-
»rów deserowyeh . . 1 —

'/, kilo pomadeg zwykłych,
smaki owocowe . . . —‘80

’/j kilo czekoladek nadziewa­
nych zn koinityi-h . . 1 20

'/, kilo owoców kandyzowa­
nych (jak francuskie) 1'20 

i/i kilo pieczy wek ((lei b a  tai
sów) warszawskich -■80 

/j k-.r karmelków nadziewa­
ny011 ...................... i—5o

T a  o p a k o w a n ie  I pudełka  kar­
t o n o w e  n ic  aie n ie  l iczy. W y ­
roby z a w s z e  t w i e i e  i w  w ie l -  

ki.n w y b o r .e .

_F" X F t  M  A -

Fratelli txoS(lenbłir^ z -WiediSia
Lwów ul. Sykstuska 1. 6

poleca swój świeżo nadesłany trausport gotowych ubrań męzkich i 
dziecinnych po cenach fabrycznych.

O  o  x x  n .  i  ] s  :
Uirania marynarcowe 
Ubrania żak etowe . 
Ubrania frakowe z je' 

dwabną pod.izewką 
Ubrania salonowe z je 

dwabną podszewką 
Uirania dla chłopców 
Ubrania d l, dzieci 
Żikiet z kamizelką . . 
Jnglez z kamizelką . 
Zarzutki (de nianinoiF

od zł. 10—35 Haweloki z peleryną . od złr. 8—14
„ „ 18-40 Menżykowy „ . „ „ 14--26

Paltoty ziaiowe . . .  „ „ 15—45
„ „ 25—45 „ angielskie (f.later) „ „ 18 — 35

Płaszczyła dla dzieci . „ 6 -14
„ ,. 2d—45 Pantntąąjy .......................... ,, 3 60- 11„ „ 3 -J.0 Burki nie; r/.emaka no . „ ■„ 20-26„ „ 5 -1 0  ,, wiell-tadzkie (sła-„ „ 12-22 wuekie) . . .  . „ 30-42
„ „ 15-26 K u r tk i ........................ „ 6—13
„ „ 12—26 S.lafrok.............................. . 7 16

W ielk i  w yb ór  u n iform ów  dla  s tu d en tów  
Polecając się łaskawym względem Szanownej P. T. Publiczności, kreślimy się

t Z  g ł ę b o k i m  a z a c u n k ie m
I ruUlli (ioldenberu z W iednia  

L w ó w ,  S y k s tu sk a  I 6.

5Tjun»«.

Także- ciarki i tacki pod samowary 
K azim ierz Lew icki Trubun,iisku.

A H s a s a n w a

Zaproszenie. I
Nie ogłaszam wysprzedaży, 

bo nie zamierzam handel swój 
zwinąć, nie mam też io pozbycia 
wysortowanych towarow, lecz 
przeciwnie sprowadzam ciągle i 
mai , na składzie najnowsze i naj­
modniejsze aywany, chodniki, 
portyery, kapy, materye w e ł ­
niane na suknie damskie, fla- 
nelki, barchany białe i kolo 
rowe, szifony, szirtingi i bie­
liznę stołową, które sprzedaję 
po najniższych cenach.

Uj-raszam więc Szanowną 
Publiczność, by przed zakupnem 
towarów „w ysortow anych" lub 
tow aiów „na wy sp rzedaży"  ra ­
czyła się wpierw pofatygować 
do mego Magazynu, gdzie się 
przekona, że można nabyć to­
wary najmodniejsze taniej, niż 
w nnych lokalach towary wy- 
sortowane.

Z poważaniem

I g n a c r y  F r i e d
Lwów ul.'Hancka l. 13.

wyciągi zupne
w pakietach na sześć porcji z prze­

pisem użycia

K N O K R A
Mączkę i Grysik owsiany. 
Mączkę kukurndzianą/jęczmien­

ną, grochową, soczewicową, ryżo­
wa, tp. dtp.

Mączkę Nestla dla niemowląt. 
Czekoladę szwajcarską, Maestia- 

n iego. '
Kakao w puszkach i na wagę 

Van-Houcena, Bernsdorpa, Jordana 
i Timaeusa i Maestrani.

Kakao owsiane dla dzieci, 
Ekstrakt mięsny Liebiga i t. p. 

i t p
poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

7K A R O L  B A Ł Ł A B A N
— Z E I a i i c l - r a .  £ 2 3 .

Poleca swój handel T O W A R Ó W  K O R ZEN N Y CH , Herba t  
i W in  w najlepszych gatunkach po-cenach najtańszych.

I D l a ,  ■^x^3Tg,c c 3 .V  wielce Szan. Publiczności, która 
zamieszkuje dalsze dzielnice Lwowa, urządził hande.1 mój do­
stawę towarów w ten sposób, że zakupione towary osob śeie, 
lub kartą  korespondencyjną w tym samy^m dniu konno odsta­
wione zostaną, zupełnie w ten sposób, jak  P p . : Ditmar 
i Miączyński naftę odstawiają - O tyle wygodniej j s s t  Szan. 
Publiczności, że na targu zakupione jarzyny, mąka i potrzeby 
domowe mogą być do mnie odsyłane i zostaną razem odsta­
wione do domu.

U

L i a d 1  ik : 2 v C a t i a s z o k
w e Lwowie, ul. Gródecka 1. 41.

P I E R W S Z Y  S K Ł A D  M E B L I I
własnego wyroou, po najniższej cenie fabrycznej.

Odznaczone na W ystaw ie < krajow ej, dyplomem M inisterstw a handlu. N ajja­
śniejszy Pan pochw alał wyroby tej pracowni.

Gotowe m eb le  do sy p ia ln i, salonów, garderób i t. p.
n a .  i s ł s i  a .4

O łaskaw e zamówienia uprasza sle.

Najlepsze hygiemczne

P i u j f e k i f  W y r o b y  f f u u i n w r
poleca dla ceiów sanuarnych i chirurgicznych isiniejąca od r 1866 

■ fabryka w y r o b ó w  g u m o w y c h

J .  X .  S c l k i n e i d l e r

c. k. nadw. dostawcy
W i e d e ń  V I I . ,  S t t f t g a a B f f  W r  IO.

Cennik i darmo. -  S W y . e ł k a  dyskretni

'w ió r f  h lttjk i ar m i  Itiłk iw iH ili « Bielika

| Oddział zastawniczy galicyjskiego Banku kredytowego
j ulica Jagielloń&ka 1. 3 (dom własny),
i podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatnim 
w rześnia 1897 r. zastawy, dnia 2 i 3 grudnia 1897 w godzinach 

j otl 9 do 3 przez publiczna licytaeyę (w myśl §. 59 statutów Banku) 
najwięcej dającemu, za gotówkę sprzedane zostaną.

U\\*AGA. W  dniu licytacyi nie będą przy jm ow ane ani prolongaty, ani w ykupna .

Lwów, dn a 1 listopada 1897.
— — BMKBHBJLi 111 B g H B W W ra g B ia » ^ W M B IH ! m  Jll" 1.!,1!)1 jjgigS

• M t M M  ■■ w f l i

Ces. król. ^  uprzyw. ^

^  Fiafinerya spirytusu. Fabryka rumu, likierów i octu
^  JuTusza IVliKolascha Następców ^

| Jakóba Sprecnera i Spoiki |
0  v» e  K j \ v o v  i o

p o l ic a  utaro w ó d k i  p o i sk  e, r o so l i sy ,  l ik ie ry ,  r u m y  p r a w d z i w e  z J a -  / f c  
m a jk i ,  k o n ia k i  e p i ry tu *  , B o n g o u t"  uu nalewki,  tudzież p i s w i z l a j  o c e t  ? ? -  

C p  Kpiiytn wy.
£  S k ła d y  dla m ia t ła :  ul. Halicka i. I — ul Kopernika I 9. ^

H M M M S M M M M H ł  M - C C ł

I ii„P a u u a S i e k i e r c z a n k a '
przez A b g a r - & o i t a r a

do n a b y c i a  w  a d iu iD is t r a cy i  „Słowa p o l s k i e g o "  i we w s z y s t k i c h  księgarniach po  I z ł

l l i i n d r l  założony w roku 1789.*
*
3*
£
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FStlDEttM SClilJBlTil
i \ v ó \ v ,  r Ł y u e k  1.

poleca najtaniej
HERBATY CZARNE

a ro m a ty c z n e  s i ln ie  naciągające;
C ongo  Nr. 1 . . kilo 1 zł. !)U ct.
S o u c h o n g  ■N’1'. 3 „ „ 2 „ 30 „
S o u c n o n g  zbioru majo­

wego w, b o r n a k i l o  3 „ — „
C o n go  K aisow  najprzód. 4 „ — „ Z łota  Ja w a
N-.j lepsze o k r u c h y  her-  M occa  arabska

b aciane  '/, ki. l ' . ,0 ,  180 i 2'30
Opakowanie nie zalicza się. 

I la n d t -I  z a ł o ż o n y  w r o k u  178&.

K A W Y
znaKomite w  sm aku .

C ey lo n  Nr 1 . '/$ kiio 1 z | . 12 et.
» n  ̂ * » » f

3 • „ , 1

: 1

08
U4

08
08
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A' i *  y  y  y  i u *  y y u »  i  z»m  z z » sgk m r n m r g a g a r i '* y. 

V  D n n n i  I n i e w e f  w « Lw ow ie , M  H n t ś r a .  S i .  B f t r lo f r


